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— Pre- 
W ar-

siennik wychodzi codziennie, oprócz św iąt uroczystych i N iedzie l.- 
Umerata przyjmuje si§ w Warszawie i  w Urzędach Pocztowych; w 
zawie przyjmuje si§ tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 

^Umer 487, jak  i w innych jej miejskich kan to rach .— Prenum erata w Warsza- 
rocznie rs. 8; — półrocznie rs. 4;— kwartalnie rs. 2; — miesięcznie kop. 67. 
odnoszenia prenum erata nie przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, dopła- 

Ca się miesięcznie kop. 5; — w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10;- połroczme 
5;—kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko term ina przyjmuje się prcbumerata; 

^ głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same terrnma, 
a na inne po kop. 92 na m i( p

Eok 6.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za- 
mieszczaeia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 
rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; p rzyjęte, wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom.—Listy przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesu, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do

1-ej po południu.

OD REDAKCJI.

Z powodu zamierzonego wcześniejszego wy­
cedzenia naszego D zienn ika, korespondenci 
Miejscy oraz osoby pragnące aby ich artykuły  
kb doniesienia były zamieszczone w dzienniku 

samego dnia, którego są podawane, zechcą 
Odsyłać takowe do redakcji, najpóźniej do go­
dziny 9-ej z rana.

*   .  — —— ■

Niektórzy z naszych prenum eratorów uskarża­
ją się, że przedtem  otrzymywali Dziennik w dniu 
jego wyjścia, a teraz otrzymują go dopiero na 
^rugi dzień. Różnica ta  w otrzymywaniu D zien­
n a  pochodzi z tego, iż Dziennik przedtem wy­
wodził rano ale z wiadomościami dnia poprze • 
^niego, teraz zaś wychodzi wieczorem z w iado­
mościami tego samego dnia. Zmiana ta  nastą- 
Piła z 2 (14) na 3 (15) lutego. Tak w osta- 
toim N . 27-ym  p o r a n n e j  edycji w nagłówku 
Siennika była data 2 (14) lutego, a w nagłów ­
ka działów 1 (13) lutego, zaś w następnym N. 
28-ym w i e c z o r n e g o  wydania w obu nagłów ­
kach była jedna data 3 (15) lutego.

S P I S  R Z E C Z Y .  
b Z IA L  U R Z Ę D O W Y . — N ajw yższy  u k a z .— Z ak ład  

Położniczy. — R ozkazy do w ojsk w arsz . ok r. w ojen. —  
Rozkaz w arsz. obor-policm ajstra.

I)Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a.— P rz e -  
polityczny. —Telegramy —Wiadomości telegrafi-

ci&e. — S p r a w o z d a n i e  z  p ieniędzy kasy  rusk iego  tow a- 
tzyetwa dobroczynności. —  T ydzień  g iełdow y. — K urje- 

miejski. — S k arp a  bez b a rje ry .— S zpital tym czasow y 
^  P radze . -  Sezon kąpielow y w B u s k u . -  O biad poże-
S lalny ,  W y p a d k i miej kie. — K ursa  m onet.—  T ele -
j^Atn z pow inszow aniem . - O fiary. - W iadom ości b i­
o g r a f i c z n e .— Czasopism o żydow sk ie .—  P a n i P a t t i .— 
^ ra ź n ie js z e  dziennikarstw o galicyjsko i w ęg iersko-rus- 

—  Z K rak o w a .— Ze L w ow a. —Revue orien tale.—  
^Y padki w  Hiazpanji. — Austrją 1 ziem ie  

' ^ O W ia ń s k i e .  Pog łoska  o przym ierzu. —  S tosunki z 
f o c h a m i .— Spraw y  galicyjskie. —  Z jaw isko n a tu ry .—  
°fUsy i N iem cy. P raw o  w yborcze.— S p raw a  fran k - 
V c k a . — Francja. P. R bangabe. — W łochy i 

K ra d z ie ż — Turcja i ziem ie słow iań sk ie. 
 ̂B e l g r a d u . — Belgja. Spraw a fran k o -b e lg ick a .— K we- 

, ®tja dróg żelaznych.— N iderlandy. K w estja  kolei n i- 
^rlandzkicb.-Anglja. Izb a  gm in .—  Kronika Są- 

(S trz a ł W uniesieniu). —  P ogląd  na ekono- 
miozne położen ie  m iast w  gub er nj ach nad- 

U łańskich (c. d .) .— R ozm aitości.
s^ K Z E w O D N IK  W A R SZA W SK I._________________

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

<8 nia 11 (513) Marca.
^Najwyższy ukaz z dnia 14-go lutego r. b., nadający 
lirf Berdiajewowi, posiadaczowi majoratu
^ a l e  i Wierzbe, w powiecie wieluńskim, w takież 
iJ^danie folwark Słupno w powiecie płockim i część 

Słupno w leśnictwie płockiem, z dochodem rocz- 
(55 ^  rubli sr., zamieszczony był w wczorajszym 

'Jhf) numerze Wartg. Pniew.

Z a k ła d  położn iczy  — N ajjaśn iejszy  Pan, na  w nio­
sek m in istra  sp raw  w ew nętrznych, o naglącej potrzebie 
urządzen ia w stolicy now ego zak ładu  położniczego w raz 
ze szkołą akuszerji i am bulatorjum  dla chorych kobiet, 
tudzież p ro jek tu  przepisów  o kom itecie czasowym  dla 
zebran ia  ofiar na  urządzenie tego zak ładu , w  d. 14 z. 
lu tego przychylić się raczy ł do tego przedsięw zięcia i 
p ro jek t zatw ierdził.

R o zk a zy  do wojsk okręgu wojennego w arszaw skie­
go. — N ajjaśniejszy  P a n , uw zględniając w staw ienie się 
moje, N ajłaskaw iej rozkazać ra c z y ł: pow rócić  podofice­
row i 15-go szliselburg8kiego p u łk u  piechoty  B ielew i­
czowi utracone z w yroku  sądu  p raw a  i p re roga tyw y  za 
dobrow olne zrzeczenie się aw ansu  na oficera.

N ajjaśniejszy P a n , uw zględnia jąc pośw iadczenie n a ­
czelnika 8 -e j dyw izji p iechoty, o gorliw ej służb ie  żo ł­
n ierza 31 aleksopoiskiego p u łk u  piechoty Polakow a, 
najłaskaw iej rozkazać raczy ł: aw ansow ać P o lakow a na 
podoficera, z pow róceniem  m u szlachectw a.

W  rozkazie warszawskiego O ber-Policm ajstra do 
p o lic ji wykonawczej za  N . 6 9  zamieszczono: 1) W  p o ­
czątku roku  bieżącego, w  St. P e te rsb u rg u , na w yspie 
W asilew skiej, p rzy  A ndrejew skim  rynku, z pow odu z e ­
psucia  się podziem nej ru ry  gazow ej, gaz u la tn iać  się za­
czą ł i w ydobyw ając się na pow ierzchnią ziemi, skutkiem  
jak  w nosić należy, porzucenia zapa łk i z ogniem  lub nie- 
dopalonego pap ierosa , zapali! się i k ilka osób od eksp lo­
zji z tąd  pow sta łe j, u trac iło  życie. D la  zapobieżenia po ­
dobnym  nieszczęśliwym w ypadkom , polecam  policji wyko­
naw czej, zw racać szczególną baczność i w  razie  gdyby 
gdziekolw iek uczuw ać się daw ał odór gazu , bez w idocz­
nych do tego pow odów , bez najm niejszej zw łoki czasu 
daw ać znać o tern zarządow i ośw ietlania gazem , dla zba­
dania  przyczyn w ydobyw ania się gazu i przedsięw zięcia 
natychm iast, jeżeli tego okaże się po trzeba, należytych 
środków . — 2) M ając n a  względzie, że przy  nadchodzą­
cych św iętach W ielkanocnych, m ieszkańcy tu tejsi w b ie ­
żącym tygodniu , zw ykli rozniecać w iększy ogień na  k u ­
chniach, poruczam  N aczelnikow i S traży  O gniow ej, za ­
rządzić ścisłe rew izje i oczyszczenie w szystkich kominów; 
w kładam  rów nież obow iązek naK om isarzy  cyrku łow ych , 
ostrzedz m ieszkańców , ażeby w  celu uniknienia nieszczę­
śliw ych w ypadków , o ile m ożna zachow ali ostrożność 
z ogniem.

D Z IA Ł  N IE  URZĘDÓW Y

W a r s z a w a ,  
d n ia  li ( 2 3 )  M arca .

Journal officiel cesarstwa francuzkiego ogło­
sił nominację czterdziestu kilku oficerów gwar- 
dji narodowej ruchomej w departam entach pół­
nocnych. Przed kilkoma jeszcze dniami nie za- 
niedbanoby upatrywać w tern wskazówki bliskiej 
wojny; teraz zaś widzą w tern tylko zamiar 
nie pozostawienia uchwalonego praw a o reorga­
nizacji armji m artw ą literą, tak  utrw aliło się 
przekonanie o utrzymaniu pokoju, do czego zna­
cznie przyczyniło się sprawozdanie komisji cia­
ła  prawodawczego o budżecie, o którem  wspo­
minał nasz wczorajszy telegram.

Załatwienie sporu francuzko-belgickiego, o 
tyle się posunęło, że jak  donosi nasz dzisiejszy 
telegram , Monitor belgicki zapowiedział rozpo­
częcie się układów, mających na celu tak  zba­
danie umów o kolejach żelaznych, jak  i wynale­
zienie środków dla ścieśnienia stosunków eko­
nomicznych pomiędzy dwoma krajami.

Powołanie kanclerza państw a austrjackiego, 
hr. Beusta do Trjestu, gdzie w chwili przybycia

cesarza Franciszka-Józefa miał się znajdować 
z nadzwyczajną misją od W iktora-Em anuela je ­
nerał della Rocca, dało powód niektórym dzien­
nikom do wnioskowania, iż misja jenerała  della 
Rocca nie m usiała się ograniczać na złożeniu 
powinszowali monarsze austrjackiemu ze strony 
monarchy włoskiego, gdyż w takim  razie obe­
cność kanclerza państwa, nie byłaby potrzebną, 
a z tego powodu wznowiono pogłoski o układach 
w celu zawarcia przymierza pomiędzy A ustrją a 
Włochami. Corresp. italienne organ gabinetu 
M enabrea stanowczo zaprzecza tym pogłoskom, 
oświadczając, że W łochy nie wmięszają się do 
żadnych intryg i że m ają prawo powinszować so­
bie zachowania systemu neutralności, który tak  
był dla nich pożyteczny od 1866 roku i który 
zapewnia im spokojność. 2 J .fr .  Presse p rzy ­
znaje, iż nie toczą się układy w przedmiocie 
zawarcia przymierza pomiędzy A ustrją i W ło­
chami, gdyż takowe byłoby za wczesne, ale upa­
truje zbliżenie się pomiędzy dwoma państwami 
przy pośrednictwie Francji, zkąd znów jeden z 
półurzędowych paryzkich dzienników wnosi, że 
zbliżenie to utoruje drogę do wspomnionego 
przymierza, za staraniem  Francji. Jakkolwiek- 
bądź, dzisiejszy nasz telegram  donosi o wysła­
niu przez cesarza austrjackiego jenerała  Morin- 
ga do Florencji dla podziękowania królowi W i- 
ktorowi-Emanuelowi za misję jenerała  Della 
Rocca.

Komisja kortezów hiszpańskich do wypraco - 
wania projektu konstytucji, po naradzie z p ra ­
łatam i zasiadającymi w kortezach, jak  mówią, 
zamierzyła pomiędzy zasadami konstytucji zapi­
sać utrzym anie kościoła rzymsko-katolickiego, 
jako kościoła panującego, udzielając innym wy­
znaniom tolerancję prawną, jaka  im była odmó­
wiona [za poprzednich rządów. Czy jednakże 
kortezy utrzym ają tę  podstawę, w obec wprost 
przeciwnego jej prądu opinji publicznej, nie mo­
żna przewidzieć.

W angielskiej izbie gmin w dalszym ciągu to ­
czą się rozprawy nad bilem av przedmiocie znie­
sienia kościoła panującego w Irlandji, a zarzuty 
uczynione temu bilowi przez p. Dizraeli i jego 
towarzyszy, zwycięzko są odpierane przez wi- 
gów. Rozprawy te  jednak nie budzą zbyt wiel­
kiego zajęcia w Londynie, z powodu, iż naprzód 
jes t przewidziane, że za bilem tym oświadczy 
się znaczna większość w izbie gmin.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B r u k s e l i  a, 22 (10) marca. 
U rzędow e oświadczenie zapowiada 
otwarcie układów ŵ  kwestji kolei 
żelaznych i dla wyszukania środ­
ków w celu ścieśnienia stosunków" 
pomiędzy dwoma krajami.

F l o r e n c j a ,  22 marca. Ce­
sarz austrjacki w ysłał jenerała Mó- 
ring do Florencji dla podziękowa­
nia królowi za misję jenerała D eila  
Rocca.

%
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P a r y  ż, 22 (10) marca. Journal of- 
ficiel potwierdza, że  cesarz prezydo­
wal na posiedzeniu rady gabineto­
wej. -  Ciało prawodawcze przyjęło 
prawo o kontyngensie do wojska.

M a dr y  t , 22 (10) marca■ W czo ­
raj miała miejsce narada pomiędzy 
Prime «si a Itivero, do której przy­
wiązywano w ielk ie  znaczenie.

{ Cerrespondenz Jii&eau).

Wiadomości telegraficzne.
* Fary i, 20 (8) marca. Przedmiotem rozpraw 

na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego był 
projekt do prawa w przedmiocie kontyngensu woj­
skowego. Picard gani prawo o armji i uzbrojenia 
Francji. Haentjens powiada, że odpowiedzialność za 
sytuację teraźniejszą spada na Prusy, nie zaś na 
Frkncję. Marszałek Niel wynurza zdziwienie z po­
wodu napaści na prawo o armji, które jest niezbędne 
dla bezpieczeństwa narodu, i powiada: Prawo o a r­
mji daje Francji taką potęgę militarną, jakiej ona ni­
gdy nie posiadała; nowa organizacja została prawie 
ukończoną. W razie zjawienia się groźnego niebez­
pieczeństwa, wszystko zostanie szybko przygotowa­
ne; nie śpieszymy się atoli, gdyż nic nie nagli. Niel 
ubolewa, że usiłowania zachwiania instytucij mi­
litarnych Francji zjawiają się w takim czasie, w któ­
rym widzimy obaione państwa i wcielone ludy. Orga­
nizacja militarna jest bezwątpienia kosztowna, lecz 
jest ona najbardziej demokratyczną w Europie. Nfe 
należy zapominać, że Francja, która nie zna żadnej 
nienawiści, jest mocrrstwem, które nie znosi obelgi, i 
że w oczach jej największem nieszczęściem byłoby 
zostać obrażoną wtedy, gdy jest ona rozzbrojona. 
Francja oburzona obaiiłaby rząd, któryby ją  na to 
naraził. (Oklaski). (Cor Bur.).

* Paryż, 20 (8 )  marca. Public donosi, że rada 
ministów z powodu choroby cesarza, która nie przed­
stawia żadnego niebezpieczeń-.twa, nie odbyła dziś 
wcale posiedzenia. Cesarz nabawił się w środę chryp­
ki z powodu długiego pobytu na podwórzu tuileryj- 
skim przy próbach oświetlenia gazowego.—  Rada mi­
nistrów' odbędzie posiedzenie w poniedziałek, w któ­
rym to doiu cesarz prezydować ,będzie także na po­
siedzeniu rady staun. {Cor. B )

* Rzym , 19 (T) marca. Książę Robert parmeński 
dziś morzem. Zapewniają, żejego

czonych corocznie z dochodów z domu warszawskiej 
cerkwi św. Trójcy na Podwalu, 150 rs , z banku pol­
skiego; przeznaczone przez radę główną opiekuńczą 
zakładów dobroczynnych, na zapomogę d}a ochrony, 
marjińskiej w Warszawie, z dochodów z dopłaty 
5 kopiejkowej do biletów na przedstawienia teatralne 
i inne .publiczne, oraz wpływ ze składek po domach 
od mieszkańców miasta Warszawy, 500 rs.; od oby­
watela poczesnego E. S. Jegorowa, ofiarowane przez 
niego na korzyść towarzystwa podczas jego pobytu 
w Warszawie, 100 rs.; w imieniu b. ordynatora szpi­
tala wojskowego aleksandrowskiego w Warszawie 
M. E. Jansona, ofiarowano na rzecz ruskiego towarzy­
stwa dobroczynności 235 rs.; od członka zarządu M. 
A. Patkul, pieniądze które wpłynęły z widowiska 
dacego na korzyść towarzystwa 10 (22) lutego w sali 
klubu ruskiego, w Warszawie, 374 rs.; od opiekunki 
ochrony marjińskiej w Warszawie, M. K. Muchanowo- 
wej, z liczby pieniędzy, które osiągnięte zostały z 
dwóch urządzonych przez nią przedstawień domowych, 
22 stycznia (3 lutego) i 12 (24) lutego, na korzyść 
ochrony marjińskiej 500 rs.; od członka zarządu A. 
W. Patkula, oprócz złożonych poprzednio 3,571 rs., 
osiągniętych ze sprzedaży 14,284 biletów nalcterję u- 
rządzoną na korzyść ochrony marjińskiej, jeszcze za 
7,828 biletów 1,957 rs.; od W. A. Storożenki, ofiaro­
wane na korzyść towarzystwa 10 rs.; od wierzycieli 
towarzystwa, jako zwrot udzielonych im pożyczek, 
205 rs. 2. Opłaty od członków za czas od 6 maja 
18G8 r. do 7 maja 1869 r. Od członków rzeczywi­
stych: E. S. Jegorowa, obywatela poczesnego, 6 rs., 
M. M. Gałkina 6 rs., J. W. Woroncowa-Weljamino- 
wa 6 r s ,  J. F. Manulewicza-Mejdanougłu 6 r s , i od 
członka ofiarodawcy S. Minca, kupca z m. Suwałk, 6 
rs. Razem 4,061 rs. Ogółem zaś od 6 -go maja 1868 
roku do 6-go marca 1869 roku wpłynęło 18,743 rs. 
62 % kop.

* ( T y d z i e ń  g i e łd o w y ) .  JD. 8 (20) marca. N a 
peterśburgskiej g iedzie  spekulacja na potyczkę pre- 
mjową zagłuszyła w sz.lką inną, bo przyczyniła się nie 
m ało do powiększenia ceny remes zagranicznych, jakie- 
rai koniecznie zapłacić w ypada sztuki tej pożyczki, kie­
dyś po tanich kursach do Berlina i Hobmdji wysłanych, 
zkąd je  teraz łaskaw i.kapitaliści tamtejsi z bajecznym 
zyskiem odkupić od siebie pozw alają" z powięks-ouem 
ażjetn. T a  spekulacja petarsburgska, spowodow. ła  też 
głównie nowe obniżenie naszycji w artom i na giełdzie 
berlińskiej, mianowicie kursu biletów bankowych i we­
ksli petarsburgski ;h o •Va% . weksli warszawskich i li­
stów zastawnych o % °/o
gów skarbu o % , podnosząc jednocześnie kurs

ma tu przybyć dziś morzem. Zapewniają, żejpgo pożyczki premjowej obu emisij w jednym tygodniu o
związek małżeński z księżniczką Marią Piją, siostrą j  15 yaj co dotąd przynajmniej było rz cza nigdy jeszcze
b. króla neapolitańskiego, zostanie wkrótce pobłogo- niepraktykowaną. G iełda tutejsza pozbawiona uiożno-
sławioay przez papieża w Watykanie. — Przybył tu j ści posiłkowania się remesami z Petersburga lub Rygi,
książę Albert, starszy syn księcia Karola Monaco, i a n i e m j ą c  prasowań własnych podo t .triem , ograni- 
( Corr. Hav. Bul.) j czyć musiała ile możności swe zapotrzebowania, a je-

* Bukareszt, 17 (5 ) marca. Konsul francuzki p. < dnakowoż, mimo mniejszego nieco obrotu od tyg dnia
Mellinet doręczył księciu Karolowi list własnoręczuy i poprzedniego nie zdołała się oprzeć nowemu pod wyż' 
od cesarza Napoleona. — Rezultat przyszłych wybo- ' 
rów zapewni prawdopodobnie rządowi znaczną wię­
kszość. (Tamże).

* B erlin , 20 (8) marca. N . Preus. Z . zaprzecza 
wiadomości, jakoby hrabieinuJJsedom ofiarowano po­
sadę posła Madrycie. -  Baron Werther powróci 
najpóźniej po świętach wielkanocnych do Wieduia.
(Ćor. B iir ).

* Lizbona, 19 (7) marca. Podług wiadomości 
z Brazylji, Lopez pozbawiony jest wszelkich środków 
oporu, skutkiem czego wojna brazylijsko-paragwaj - 
ska może być uważana jako ukończona. (Corr. Hav.
Bul.)

* Kair, 2 0 ( 8 )  marca. Książę i księżna W alji 
wyjadą we wtorek do międzymorza Suez. Ich króle­
wskie" wysokoście zwiedzą roboty, poczem wsiądą 
w porcie Said na statek i udadzą się do Konstanty­
nopola, przyczem zawiną po drodze do Aten. (T am ­
ie).

*■ Sheffield, 20 (8) marca. Wczoraj miały miejsce 
rozruchy spowodowane mową agitatora oranżystow- 
skiego Murphy. Czter/sta irlandczyków atakowało 
meeting. Znaczna liczba osób odniosła rany. (Tam -
Z&) • 1. _ <

* Nowy Jork, 19 ( 7) marca. Karolina południo­
wa i Arkansas zatwierdziły poprawkę do konstytucji 
w przedmiocie prawa wyborczego murzynów. Geor- 
gja zaś i Dalavare odrzuciły tę poprawkę. (Biuro  
Reutera).

2 ić mógł patrząc się na wszechstronne zibDgi p°je 
czyeh aniatoróW tego papieru. Do piątku ku s jej P° . 
niósł się u nas o 2 0 °/o na sztuki emisji pierwszej (z . ■ 
na 183): a do 19 */2 , 2 0 ° /o na sztuki emisji drug-v 
(z 151 ,50  na 1 8 l) ;  po chłodniejszych wszakże 
mościech sobotnich z piątkowej giełdy petersburgsK 
i u nas się zapał zmniejszył, a podwyżka kursu zeS 
tygodniowego wynosiła w końcu tylko 14, 13'%' , 
emisję pierwszą (176), a  1 1 '% na emisję drugą (* j

io-
pika

,zło-
n»

Po za poki jeniu gwałtownycli zapotrzebowań spe 
lantów  petersburgskich, reakcja zdaj a' się prawdop9'

da'
bna i blizka. , Z akcij kolei żelaznych zakiipiono ty 
m ałą ! wotę wers aw sko-w iedeńskich po kursie 
wniejszym, w innych tranzakcij ni i było. P ię  iopr° 
centowe listy ruskie bardzo mało dotąd są poszukiW9, 
a dość rzadk > się odbywaia kupna kwot znaczniejszy0*1' 
(G az. H a n d .)

* (K u r j e r e k m i e j s k i ) .  Wczoraj wieczore®’ 
w sali ruskiego klubu, odbyło się pierwsze ogól0® 
zgromadzenie członków oddziału ruskiego towarzy­
stwa opieki nad zwierzętami, na którem odbyły s1** 
wybory: wice-preze: a i członków zarządu.

— Dyrekcja teatrów, ogłasza dzisiaj, że zapo"'ie' 
dziane na jutro widowisko w teatrze wielkim, n a  ko­
rzyść chórów i orkiestry opery tutejszej, z udział®® 
artystów włoskich, podczas którego wykonany %e 
miał sławny utwór Rossiniego „Stabat Mater”— z P.0' 
wodu przyczyn nieprzewidzianych, miejsca mieć 1118 
będzie.

— Wkrótce po świętach wielkanocnych, przybędz® 
do Warszawy japończyk, akrobata i sztukmistrz, Pa.® 
Taou-Albert Arr-Hee, który obecnie zadziwia pub*1' 
czność w księstwie poznańskiemu Niedawno mieliś®) 
tu całą trupę japończyków, teraz gotujmy się zoba­
czyć jednego, z synem i kompańją.

— W dniu jutrzejszym kończą się wszelkie przed­
stawienia i widowiska publiczne, które rozpoczną s*8 
dopiero w przyszły poniedziałek.

— Oprócz rzodkiewek inspektowych i sk o w r o n k ó w  
polnych, jako zwiastunów rozpoczętej już kalendarzo­
wej wiosny, ukazały się także i fiołki, które w mikrosko­
pijnych bukiecikach przekupki kwiatów sprzedają'

— Pani Modrzejewska ma przybyć do Warszawy 
przyszły p iątek—artystka ta wystąpi tu podobno i®2 
tylko, w komedji „Śluby panieńskie”.

Na placu ujazdowskim, czynią się już p rz y g o to ' 
wania do urządzanych tam corocznie zabaw ludowy0*1’ 
które w tym roku bardziej jeszcze cżywionemi bę<R>

, '• ,i a to z powodu, że święta żydowskie przypad lu tów  likwidacyjnych 1 obu- m r, 414 r>"
zem z katolickiemi ■— co zreiztą, bardzo rzadko siS 
zdarza, a niepokoi mocno gospodarskie domy tutej­
sze, zagrażając podrożeniem wszelkich towarów i pi0' 
duktów.

— Krąży wieść, iż znany poeta, Włodzimierz
ski, autor librettów „Haiki” i „Hrabiny” zakończ)'

Al.
Przed frontem W

■ntyńowsfi

życie.
* ( S k a r p a e z b a r j e r  y).

szeniu a /ja , wynoszącemu na weksle praskie % % , 
(z 110,25 na 111), na londyńskie % ° / 0  (z 9,52 na 7,57), 
na paryzkie l ° / 0 (z 90,15 na 90 ,90), a naw t i na wis- 
deńskie % %  % 00,67 '/> n i  90,90). P iz / t .m  ws yst- 
kiem nie ma widoków by się tea stosunek prędko zno­
wu na naszą korzyść odmienił; chyba, że spekulacja na 
pożyczkę premjową w Petersbu gu ustanie, a równo­
cześnie żegiuga na Bałtyku rozpocznie się, i do zna­
cznego wywozu płodów rosyjskich się przyczyni, za 
które dopiero świeże trasow ania napłyną. Ruch w p a ­
pierach publi znych w tygodniu upłynionyrn jeszcze był 
mniejszy niżeli w tygodniu poprzednim, gdyż za przy­
kładem  giełdy petersburgskiej i berlińskiej zaprzątnięto 
się i  u nas głównie spekulacją na pożyczkę prem jową,. 
zaniedbując przytem inne gatunki papierów, mniej zy-ko- 
woych, ale trwalsze szansa dla kapitalisty nastręczają­
cych. ŁLtów  zastawnych nadzwyczaj m a'o zakupiono,' 
skutkiem czego kursa ich cokolwiek się obniżyły, mia­
nowicie serji pierwszej o V o % ,  a 8erj ‘ drugiej o % ,

' ‘A %  (z 8 8 , 44 i 88,11 na 88,37 i 87,87, a z 83 ,44 i 
88,11, na 83,29 i 82 ,79). Listów likwidacyjnych 
wprawdzie więcej nabyto aniżeli zastawnych, zawsze

miemcy ;>/ Radziszewskiego o to k  konstantynow skiej
ulicą Bedr.ft-®*1*'skweru, pomiędzy domem F fjansa  i 

ciągnie się skarpa ziemna obrukowana, z nagłym nieb®'.

* ( S p r a w o z d a n i e  z p i e n i ę d z y ,  k t ó r e  w p ł y ­
n ę ł y  do k a s y  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  d o ­
b r o c z y n n o ś c i  od 6 (18) l u t e g o  do 6 (18) 
m a r c a  r b.). 1. Rozmaite wpływy. Od najprzewiele- 
hniejszego Joauicjusza, arcybiskupa warszawskiego i 
nowogieorgiewskiego, na rachunek 300 rs., przezna-

tym szpiialu wyłącznie chorzy VXC
— ■ - • '  Śmiertelność by

o/'
/o uu A 1 /o Vw “ t 

Następnie, gdy liczba chorych w szpitalach warz21 

jednakże dość mało w porównąuiu z innemi tygodniami, j skic 1 w zrosła do takiego stopnia, że przewyższył* n .f  
obniżenie przeto kursu ich o Vj, %  Jo* (7‘ 10 ,37  na j mę ozneczoną dla szpitali miejskich, rada główna °P 
70,29), uważamy za bardzo male stosunkowo i łatw o 
dające się powetować. Obligi towarzystwa kredytowo

piecznym spadkiem hilkołokeiowej głębokości, po n9 

brzegiem której położony jest tro tuar marmurowy, sti' 
nowiąCy komunikację ciągłego ruchu. V\ielceby ~'V)C 
było pożądanem, aby w t.m  miejscu po nad brzegi®1* 
spadzistoś ó, postawioną być mogła barjerka, łatwo b® 
wiem ześliznąć się, lub wieczorem spaść na dó ł,, 
bez ciężkich obrażeń lub smutniejszego wypadku obćJ- 
się nie mogło. Koszt roboty tej nie wielki, a po nie*zc^  
ściu pewno się zmniejszy.

* ( S z p i t a l  t y m c z a s o w y  n a  P r a d z e ) .  
tamy w czasopiśmie lutejszem Klinika,: W końcu l '‘
szlego miesiąca upłynął rok od czasu z ,łożeniu szp1*® 
la tymczasowego na przedmieściu W arszawy Frftó% 
W ciągu roku ieczylo się w nim 1,216 es ib (571 
czyzn i 645 kobiet), mieszkańców tak W arszawy, 
również przedmieścia i wiosek póblizkich. Dó listop® 
leczeni byli w
ni tam ze szpitala Dzieciątka Jezus, 
dość znaczna i wynosiła od 9 %  do l l ° / 0 (w h*F

szpitalach wari**

go utrzym ały się na swym kursie dawniejszym (99,50). 
Z b ’letow banku cesarstwa wzięto znaczniejsza kwoty, 
wszelako skutkiem niższych kursów ; etersburgskich w 
końcu po tańszej o ‘A %  cetlie zbyte zostały. M etaliki 
czteroprocantowe za wysoko były cenione i dla tego nie 
znalazły am atora; za to pięcioprocentowy pożyczkę 
Stirglitza zakupiono po kursie odpowiednim peters- 
burgskiemu. Muno znacznego ożywienia, jakiego po­
życzka premjowa była codziennie przyczyną, sumy o- 
brócone nie były tak wielkie jakby sobie kto w /ob ra-

kuńcza zakładów dobroczynnych porozumiała się 1 .
postanow iła następni0 Prządem oberpolietnajstra 1 

'd iielić chory,h pomiędzy wszystkie szpitale, w 
ku do waka i8 Óiv, lub też odsyłać ich do szp i ta l i  
przepełnionych. ' W  ten sposób szpital na Pradz0 
czął przyjmować chorycłt wprost z miasta, i liczba  ̂
rób chronicznych zmniejszyła się znacznie, s*iUt.o/„.

7% n*czego śmiertelność zmniejszyła się t ikże z 
W tym roku daje się już spostrzegać pożytek 
na Pradze, albowiem dzięki jego założeniu, na%  A te® 
liczba chorych w szpitalu Dzieciątka Jezus ( . ^  9 6 **
bywa zwykle najbardziej przepełniony) wynos:

D'

m®'
z*'

A 0'
ie®

b ° k  
»

1



56)

osoo, p ,  j czaif g0'y w ro ku zeszłym dochodziła do 900 . — 
-trzy w zm iance o szpitalach nadmienić wypada, że  rzpi- 
tal tyrrc zascw y dla starozakonn) ch, który był otwarty 

rogatkam i Wolskierni i który zostaw ał pod zarządem  
P* M atiasa Bersona, został zwinięty.

* ( S e z o n  k ą p i e l o w y  w B u s k u ) .  D zień . gub.
S teck i pisze: Sezon wód mineralnych słono-sia-cza- 

(tych w Busku rozpoczął się w  1868  roku 16 (2 8 ) ma- 
R i trw ał do 21 w rześnia (o października). W ciągu
te 
zło ż

4 0  czasu przybyło do Buska na kurację 317  rodzin,
cnych ogółem  z 85 4  osób, pomiędzy któremi byio  

' osoby leczące się, 92 osoby, które przybyły dla 
z"'ie :zenia zakładu lub w  charakterze opi-kunów , i 138  
°8ób u .łu g i. W  pomienionej liczbie chorych było męż- 
°2ycn 2 8 9 , kobiet 182, dzieci 153. D o tego ciodać je- 
*zc.e  należy 138 osób, które leczy ły  się w szpitalu św. 

itolaja w  Busku. U żyto kąpieli mineralnych ciepłych  
a mianowicie: płatnych 1 2 ,7 0 4 , bazpłatijy. h 

)S&8. Sprzelano w ody 41 beczkę, 1 ,141  butelek, 
°raz Szlamu mineralnego 1 ,8 6 4  funty. W  znajdującej 

? w  Busku stałej aptece sprzedano podczos sezonu 
s350 butelek wód mineralnych zagranicznych. D la  

uprzyjemnienia czasu chorym, grała codziennie muzyka, 
2rana przy źródle, po obiedzie zaś w  ogrodzie miejskim, 
Qty
W 
k

razy zaś na tydzień bywały w iecz >ry tańcujące, 
sierpniu urządzone były loterja funtowa i bal na

ot-zyśe miejscowego szpitala św . Mikołaja. Artyści 
^userwetorjum w arszaw skiego, pp. Koman i Wojcie- 
bowski, dali dwa koncerta na skrzypcach i fortepj mie.

. raktjernie dostarczały przyjezdnym pożyw ienie św ieże  
s,r>aczne, po cenach umiarkowanych.
* ( O b i a d  p o ż e g n a 1 n y). Czytamy w D zień , 

lubelskim'. W  m. Lublinie, w  sali klubu ruskiego, 
towarzystwo oficerów aleksandryjskiego pułku huzarów  

Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia Mikołaja 
"likoJajewicza Starszego, dawało 1 2 ( 2 4 )  lutego obiad 
Pożegnalny na cześć byłego sw ego dowódcy, jenerał-m a- 
°̂ra K. J. D ika i jego małżonki, na który zaproszono 

Wszystkie osoby lu lelsk iego  towarzystwa ruskiego płci 
°k°jej, które bywały w ich domu, oraz niektórych ofice- 
l°'v ®*g° pułku klastyckiego huzarów. W ielka sala klu- 

11 przyozdobiona była z wielkim gustem kwiatami i 
^ e d sta w ia ła  widok wspaniałego ogrodu, wśród którego 
■^ńiała wielka cyfra złożona z liter początkowych imie- 
11114 i nazwiska jenerała D ika i jego ma żon k i; naokoło 
CaRj sali znajdowały się armatury wojskowe z rozmai­
tych części uzbrojenia huzarskiego i z takiegoż ubrania 
1)4 głow ę, nad niemi zaś wypisane były lata 1828  i 1808 , 
opowiadające epokom, w których jenerał Dika wszedł 
0 służby jako junkier do pułku aleksandryjskiego i w y  

z niego w stopniu jenerał-majora. Ku końcowi o- 
1&du wn esiono kilka toastów , które rozpoczęto od toa- 

za zdrowie Najjaśniejszego Pana, wśród jtdnozge- 
nJch okrzyków „hura” i dźwięków hymnu narodowego; 

Jhstępnie wniesione zostały toasta za zdrowie szefa puł- 
Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia Miko- 

,  lit M ikołajewicza Starszego, Jenerał - Feldmarszałka  
‘abiego Berga głównodowodzącego wojskami okręgu 

. °J6nnego warszawskiego, i dowódcy 3-ej dywizji jazdy 
t'®rał-adjutanta K rasnokutskiego; następnie z wielkim  

, aPałern przyjęty został teast za zdrowie jenerała D ika  
J e§° małżonki, potem zaś za zdrowie now vg) dowódcy 
H'Hku aleksandryjskiego huzarów, fligel-adjutanta puł- 

t,4vnika barona Offenberga, dowódcy 8-ej dywizji p ie- 
: l0,y jenerał-lejtnanta E ggera, gubernatora lubelskiego  
. tl®i,a!-majora Buckowskiego, oraz za zdrowie oficerów  

*a pomyślność pułku aleksandryjskiego huzarów, za 
towie obecnych na obiedzie dowódcy i> reprezentantów  

- 'h klastyckiego huzarów, i narrszcie za zdrowie 
 ̂Szystkich dam, gości i gospodarzy. Przy toastach pod

k o l f i n i i  xrr i r n i i r T o n n  ł w  ł  7 n n P .’ ll n iw o - ł „3 kolacji, wynurzane były znowu przez wiele osób u- 
^ j C*a szrzerej m iłości i poważania dla odjeżdżających ;
(ę,„®ertleczDy z powodu rozstawania się z nimi. Dnia 14 
tał nastąpił smutny dla wszystkich wyjazd jene-

■ńta;ora D ika na miejsce nowego jego przeznaczenia.
g (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W sobotę, o godzinie 

*  wieczór, w cyrkule Łazienkowskim, na ulicy Solec, 
011111 !"• 2 9 3 2 , z niewiadomej dotąd przyczyny

z' zął się pożar z wozowni, w której m ieściły się w o- 
W  k°nie’ do furmana Hersza Okręta należące. Ogień 
^ nadbiegłą straż ogniową wkrótce uga°zony został; 
tî 2owaia ta w części zgorzała, w części zaś rozebrana; 
^.Przyległej taki ejże w ozow ni,, nie wielka część dachu

H i reszta zaś drewnianych budynków, otaczających
„IJDą się wozownię i szychty drzewa szczelnie przy niej 
j^zone, encrgicznem działaniem straży ogniowej ocalo- 

2ostaiy -  Zabudowania rzeczone były ubezpieczone; 
r^ ty  przez w łaściciela na rs. 50 0  w przybliżeniu poda- 

. c'zasie przejazdu straży do ognia, kominiarz 4-ej 
żhfr':'' j^-dam Florjanow, spadł z woza z narzędziami po- 
gj0 1 skaleczony został przez koła w lew ą nogę i 
ąj lecz nieszkodliwie; żołnierz z&ś 3 części Cybul- 
Nk gaszeniu pożaru, przebił sobie gwoździem

r°ś stopę lewej nogi._O badwa skaleczeni, na kurację

do s:pitala św . Rocha odesłani. —  Karczmarz, ze wsi 
W ygoda gminy Jabłonna, Franciszek Dwernicki, lat 68  
mający, przybywszy do W arszaw y, poszedł da  łaźni, w 
domu pod N . 2 8 l4 a .  i tam w podwórzu nagle życie za­
kończył. Sąd w łaściw y o wypadku tym zawiadomiono.—  
W d n i: onegdajszym, w cyrkule Bielańskim , w oficynie 
posesji N . 2 2 8 6 , w skutek zbytniego napalenia w piecu, 
złożone w  znacznej ilości nnue, zapaliły się. b ez  ogień 
natychmiast przez przybyłą 1 -ą  część s raży ogniowej, 
ugaszony został, bez wszelkich uszkodzeń w zabudowa­
niu. P.ekarz Haim Fregaez. straty w ynikłe ze spalenia 
i zniczczenia mac przy ratowaniu ognia, oblicza na rsr. 
2 5 0 .— W  cyrkule Łazienhow-skim, na ulicy N ow y-Sw iat, 
Marjanna K w iatkow ska, żona arróżą, potrąconą będąe 
przez pojazd przejeżdżający, upadła na bruk, stłukła so ­
bie bok l e ż y  i s aria nos i policzek. K wiatkowska ode­
słana do szpitala D zieciątka Jezus, Stangret ześ areszto­
wany w celu ukarania za nieostrożrą azdę.

* K u rsa  monet zagranicznych  w  W arszaw ie.
Zp. talar w czo ra j rs. 1 kop. 13 d z iś  rs. 1 kop. 13.
Za frank „ „ —  „ 32 '/2 ,, „ — „ 32 '/2.
Za złoty reń. „ „  —  „ 6 5  „ „ —  „ 65 .
N B .  W iadom ość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może s łu /y ć  tylko za wskazówkę.

* (T  e e g r a m  z p o w i n s z o w a n i e  ni). D zień, 
gub, charkow ski donosi: Z powodu dnia uroczystego 
rocznicy urodzin Jego Cesarskiej W ysokości W ielkiego  
Księcia Cesarzewicza N astępcy Tronei Aleksandra A le ­
ksandrowicza, gubernator charkowski, wraz z naczelni­
kiem szlachty gubernji charkowskiej i z głow ą miasta 
Charkowa, posłał 26 lutego (10 marca) do Jego Cesar­
skiej W ysokości telegram następującej osnowy:

„W szystk ie stany gubernji charkowskiej składają je ­
dnomyślnie W aszej Cesarskiej W ysokości sw e pow in­
szowania najradośniejsze, z powodu dnia uroczystego 
rocznicy urodzin Waszej Cesarskiej W ysokości,”

W odpowiedzi na to powinszowanie, gubernator za­
szczycony został tegoż dnia depeszą od Jego Cesarskiej 
W ysokości następującej osnowy:

„D ziękuję szczerze wszystkim stanom gubernji char­
kowskiej i v.am za powinszowania.

„ A l e k s a n d e r ” .

* ( O f i a r y ) .  N a  korzyść mieszkańców niektórych 
gubernji dotkniętych nieurodzajem, w płynęło do kance- 
larji Wielkiej Księżnej Ceearzewiczowej, cd 2 2 do 28  
lutego, ofiar od różnych osób 290  rs. 19 k., razem zna- 
desłanemi dawniej 1 ,8 2 3 ,6 4 3 ys. 33 k. (P r a w . Wiest.J

ł  ( W i a d o m o ś ć  b i b l i o g r a f i c z n a ) .  St. 
Pet. Wied. pi-zą: W tych dniach odebrano w Peters­
burgu 5 -y  tom powieści hr. Tołstoja „W ojna i Pokój « 
N aniektórychegzem plarzach tego tomu oznaczono „w y­
danie drugie,” z czego v/Vpada wnosić, że pierwszo wy 
danie tego tomu rozkupiono w Moskwie w ciągu kilku 
dni. D zieło to jeszcze nie jest skończone i będzie jeszcze 
jedc-n tom. W tym fomie jaki mamy przed sobą, opo­
wiadanie dochodzi do odwrotu francuzów z Moskwy; je­
den z głów nych bohaterów powieści, książę Andrzej W oł- 
koński zeszedł ze sceny, to jest, ze stał pochowany przez 
autora, ale pozostali jeszc e żyją, i dla nich to będzie 
poświęcony tom 6-y .

* ( C z a s o p i s m o  ż y d o w s k i e ) .  Od maja r. b. 
z icznie wychodzić w Odesie tygodnik pod nazwą D eń. 
Będzie to organ żydów ruskich, jaki był tu wydawany 
niegdyś przez znanego Rabinowicza R azsw iet. G łó­
wnym celem nowego pisma będzie rozbiór kwestij ży­
dowskich. Redakcja przyrzeka wkrótce ogłosić swój 
program. (N ow . T el.)

* (P  a n i P  a t t i). St. Pet. W ied. podają pogło­
skę, że p. P atti, przed odjazdem swoim, przeznaczyła 
c, ęść zebranych funduszów na założenie trzech stypen- 
djów w jednej z petersburgskich klinik obłąkanych.

* ( T e r a ź n i e j s z e  d z i e n n i k a r s t w o  g a l i ­
c y j s k o  i w ę g i e r s k o - r u s k i e ) .  Z numeru 5-go  
S łow ian in a  podajemy następujące wiadomości o obe­
cnym stanie teraźniejszego dziennikarstwa galicyj­
sko i węgiersko-ruskiego: „Pierw sze miejsce między 
żurnalistyką galicyjsko ruską zajmuje bezwątpienia  
„Słow o”, dziennik polityczny, wychodzący dwa razy 
w tygodniu już od lat ośmiu pod redakcją pana B . A. 
Dziedzickiego, przy współpracownictwie (od roku) 
p. B . M . Płoszczańskiego i mnóstwa koresponden­
tów z prowincji. Jako fejłeton „Słow a” wychodzi 
(.razem ze „Słowem ”) dwa razy na miesiąc pod red. 
p. Dziedz. „Haliczanin”, zawierający popularny w y­
kład historji Rusi, pisany przez samego redaktora; 
powieści oryginalne i tłum aczone, i rozprawy histo­
ryczne. „Haliczanin” wychodzi jako dodatek do „S ło ­
wa” już rok 3-ci. W  pierwszym roczniku (1S67) po­
m ieszczał „Haliczanin” także poezje i kronikę bibljo- S

graficzną. Szkoda, że teraz te rubryki w „Halicz nniie 
nie istnieją, a wartość jeg  > byłaby bezwątpienia wię­
kszą. Od Nowego b. roku wychodzi także pod red. 
p. D. popularny dodatek do „Słowa” pod ty t:  „Słow o  
do gromad”, w rajczyściejszem  galicyjsko-ruskiem  
narzeczu, zawierające w sobie rozprawki polityczne 
i polityczno-ekonom iczne, pisane przez znakomitego  
znawcę ludu i narzecza galicyjsko-ruskiego pana Iw a­
na Nakonecznego (pseudonim ). Dodatek ten m oże 
wywrzeć (a nawet już podobno wywiera) w ielki 
wpływ na lud galicyjsko ruski, a szczególnie na wiej­
ski. Organ „halicko-ruskiej Matycy” (stow arzysze­
nie literecko-naukowe) pod tytułem  „Naukowy Sbor- 
riik” , wychodzi w kwartalnych zeszytach i mieści w 
sobie naukowe prace znakomitego uczonego, księdza  
kanonika Pietrusjewicza, nionogrJfje m iast galicyj­
sko ruskich, pisane przez p. B. Płoszczańskiego, pra­
ce literacko-naulcowe p. K. M. (w pierwszych roczni­
kach pom ieszczał tu także swoje prace prof. J. F . 
Głowacki), sprawozdania i rachunki ręczne „Matvey” 
i t. d. Nauczyciele szkółek wiejskich i m alo-m iej- 
skich mają od Nowego bież. roku także swój organ 
pod tyt. „Nauczyciel”. Wychodzi to pisemko raz na 
tydzień pod redakcją p. M. Klemertowicza i mieści 
w sobie rozprawy pedagogiczne, dydaktyczne i go­
spodarskie, rozporządzenia rady szkolnej, wiadomo­
ści bibljograficzne, kronikę szkolną i t d .— Dodatek  
„Nauczj cielą pod tyt. „Jaskółka”, poświęcony jest 
ruskiej dziatwie. Dla płci pięknej wychodzi od pół 
roku dwa razy na miesiąc dzienniczek pod tytułem  
„Rusałka”. W Kołomyi w-ychodzi od Now ego Roku  
humorystyczne pisemko ruskie pod tyt. „Kropidło”, 
mające zastąpić byłego wiedeńskiego „Strachopuda”. 
W ęgierscy rusini wydają w Ungwarze od dwóch lat 
pisemko tygodniowe pod tyt. „Swiót”, treści litera­
ckiej. Mieści ono poezje, powieści, korespondencje 
historyczne rozprawki, literackie wiadomości i t. d. 
Od i oku już staiają się niektorzv rusini węgierscy" 
przeistoczyć to pisemko na dziennik polityczny R e­
daktorem „Swieta” jast p. Cyryl A. Sabow. W ę g i e r ­
skie ministerstwa oświecenia, handlu i przemysłu — 
wydają także 2 ruskie dzienniki; pierwrSze pedagogi­
czny pod tyt. „Gazeta dla ludowych nauczycieli”, dru­
gie pod tyt. „W iadomości gospodarskie”. „G azeta  
dla lud. naucz.” wychodzi już rok drugi, a ' Wiad. 
gosp. pierwszy. Redaktorem obu dzienników jest 
ks. J. Rakowski. Całkiem na boku od wyż wymie­
nionej gromadki dzienników galicyjsko- i" węg.-ru- 
skich, wychodzi we Lwowie od lat dwóch ukraińsko- 
ruski literacki dziennniczek pod tytułem  „Prawda” 
cztery razy na miesiąc, pod redakcją p. Iwana My* 
kyty, a administracją i kierunkiem p. A. W ., supleu- 
ta przy jednem z lwowskich gimnazjów. Ruskie dzien­
nikarstwo galicyjskie i węgierskie zbywa powyższy  
dzienniczek za wyłączenie się. z obozu narodowego 
ruskiego zupełnem  milczeniem, za to szczyci się on 
opieką „Narodówki” a nawet „Dziennika lwowskie­
go”. Jako dodatek do ^Prawdy” wyehodzi od 1 (13)  
stycznia b. r. niby tłum aczenie pisma św. pod tyt 
”św. Pismo, albo cała biblja starego i nowego z a ­
konu”. Inteligencja ruska może się bez takiego tłu  • 
maczenia” zupełnie obejść. N a Ukrainę nie docho­
dzi podobno ta biblja— szkoda więc papieru i pracy.”  

 ̂ K r a k ó w ,  1 7  m a r c a .  (K orespondencja  W arsz. 
D n iew n .)  Nowo narodzony K r a j .  z powodu swego  
niedoświadczęnia w publicystyce, naiwnie wypowie­
dział wyzuame wiary galicyjsko-polskiej inteligencji, 
przypisując delegacji przyjęcie następującego dylem a­
tu: żądać albo przyjęcia rezolucji sejmu' albo miano­
wania Gołuchowskiego namiestnikiem Galicji. Po­
znańska i tutejsza prasa powstały na K r a j , i uznają 
tę wiadomość za niezręczną plotkę, lecz mogę zape­
wnić, że plotka ta nie jest wzięta z wiatru i taki jest 
istotnie nastrój polskich umysłów. Jeżeli do czasu  
milczą o Gełuchowskim, to dla tego aby w obec g a ­
binetu nie okazać skłonności do ustępstw; w razie zaś 
niepowodzenia z rezolucją, w żądaniu czasów G ołu­
chowskiego widzą jedyne swe ocalenie. -  Nakoniec 
urządza się „galicyjski bank krajowy”. * w  Wiedniu 
już wyasygnowano na jego założenie 6 miljonów z ł r .~ - 
Niedawno powstałe u nas stowarzyszenie rzem ieślni­
ków, pod nazwrą: „P ostęp”, prowadzi swe interesa  
pomyślnie. Nasi krakowianie w obecnej chwili zajęci 
są maszyną, wystawioną na pokaz w hotelu Saskim . 
Wynalazek ten profesora Fabersa nie ma nic wspól­
nego z magicznemi sztukami i przedstawia utwór ró­
wnie ciekawy dla mechaników, z powodu ogrom nego  
połączenia kół i trybów, jak dla anatomów i fizjolo­
gów, z powodu udatnego naśladowania głosow ego  
aparatu człowieka. W maszynie są urządzone: kanał 
oddechowy, gardło, usta , podniebienie, język i waroR 
Sztucznie zastosowany miech wciąga do gardła po­
wietrze, które porusza sprężyny kierujące językiem  i 
wargami, w skutku czego otrzymują się głoskow e  
dźwięki. Klawiatura odpowiednia rozlicznym sprę-
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żynom, przyprowadza w ruch tak  miech, jak  wszyst­
kie mające działać organy. Wymawianie wyrazów j  

odbywa się prędko lub powoli, stosownie do szybkości 
poruszania klawiszy. Stosownie do odpowiedniego ście­
śnienia lab rozszeszenia wewnętrznego mechanizmu, 
otrzym uje się głos cieńszy lub grubszy. — W tych 
dniach przejechała przez Kraków pewna ilość rodzin 
czeskich z olicPiłsen, w liczbie przeszło 50 osób, prze­
siedlających się na mieszkanie na Kaukaz. Ż ,

* L w ó w ,  17 m a r c a .  (Korespondencja D zien ­
n ika  Warszawskiego). Litwinowicz, metropolita, b a r ­
dzo chory; lekarze nie m ają nadziei, i prawdopodobnie 
zawakuje w krótkim  czasie arcybiskupstwo we Lwo­
wie.— Słowu  wytoczono proces o podburzanie przeciw 
rzymskiemu kościołowi na żądanie rzym sko-katolic­
kiego konsystorza. Notę wystosowaną w tej sprawie ; 
do prokuratora Daneka podpisał sam arcybiskup 
W ierzchle j sk i.—O we puszczone w obieg pogłoski o 
niezadowoleniu przewódców koła polskiego w W ie ­
dniu z powodu przewlekania sprawy rezolucji i towa­
rzyszące im groźby, że delegacja galicyjska wystąpi 
z rady państwa, są to po prostu komedje. Delegaci 
robią na koncesjach na banki i koleje ogromne m a­
ją tk i; znoją dokładnie quantum  i quale koncesji jakie 

"rząd, to jest teraźniejsze ministerstwo, xrobić może
i zrobi-, o wystąpieniu zaś z rady państwa, cokolwiek 
nastąpiłoby, nikt z delegatów galicyjskich, mimo roz­
dwojenia w ich łonie, na serjo nie myśli. U .

* (R e v u e  O r i e n t  a le ) .  W końcu roku zeszłego 
donosiliśmy o wydawaniu w Wenecji czasopisma po­
święconego rzeczom słowiańskim, pod tytułem  Revue  
Oriehlale, pod redakcją uczonego francuzkiego p. Ri- 
gondaud, oraz o zamiarze przeniesienia tego wyda­
wnictwa do Wiednia. Obecnie zamiar ten został wpro­
wadzony w wykonanie, i zeszyt pierwszy pomienione- 
go czasopisma wysz'edł niedawno w W iedniu, gdzie 
p. Rigondaud znajdzie większą łatw ość do popierania 
interesów słowiańszczyzny i do oddawania usług tak 
wschodowi jak  i zachodowi. Z pierwszego już zeszy­
tu  można przekonać się, że Revue Orientale sta ła  się 
ciekawszą niż była wówczas, gdy wychodziła w W e­
necji.

W y p a d k i  w  H is z p a n j i .

* M adryt, 19 (7) marca. Oaceta de M adrid  0- 
głasza dekret amnestji za przekroczenia prasowe. — 
Rozporządzenie p. Sagasta stanowi, że listy ad reso ­
wane niedokładnie, nie m ają być odtąd otwierane. 
Spis tych listów ma być wywieszony w ciągu dwóch 
miesięcy', po upływie których, listy te mają byc spa­
lone. — Oaceta de M adrid  ogłasza dwa telegramy 
winszujące przytłum ienia powstania w Xeresie. {Cor. 
E a v. B u l.)

* M adryt, 19 (7 ) marca. Pogrzeb p. Celestyna 
Olozagi odbył się dziś wśród wielkiego natłoku ludu. 
M arszałek Śerrano, kilku ministrów, p. Rivero i de- 
putacja od kortezów znajdowali się na pogrzebie, 
w którym wzięły także udział oddziały ochotników 
i a r on j i. {Tam ie).

A ia s tr ja  i  Z ie m ie  S ło w ia ń s k ie
' /

* ( P o g ł o s k a  o p r z y m i e r z u ) .  Wyjazd 
kr. Beusta do Trjestu, dokąd udał się on na wezwa­
nie cesarza Franciszka-Józtfa, dla znajdowania się 
podczas przyjęcia przez tego monarchę jenerała Della 
Rocca, posła specjalnego króla włoskiego, spowodo­
wał ożywienie się na nowo pogłosek w przedmiocie 
projektu przym ierza pomiędzy A ustrją i Włochami. 
Gdyby jenerał Della Rocca, powiadają, m iał jedynie 
złożyć wyrazy powitania i powinszowania, obecność 
hr. Beusta byłaby całkiem zbyteczna. Tak jest; lecz 
oprócz projektu .przymierza, są inne jeszcze kwestje, 
k tóre  mogą wymagać obecności kanclerza państwa. 
Ażeby zresztą przekonać się o tern, że rząd włoski 
je s t bardzo dalekim od przypisywanego mu zam iaru, 
dość jest przeczytać artyku ł w Correspondance ita- 
lienne, k tóra  jest organem gabinetu florenckiego i 
specjalnie jenerała Menabrea; artyku ł ten obejmuje 
form alne oświadczenie, że pogłoski o przym ierzu są 
niezgodne z prawdą, że W łochy trzym ają się ściśle 
zdała od wszelkich intryg, któreby mogły być wznie­
cane naokoło nich, i że mogą one słusznie powinszować 
sobie „takiego stanu rzeczy, który stwarza położenie 
nadzw’vczaj dla nich pomyślne wśród licznych t r u ­
dności," które niepokoją wszystkie umysły przezorne 
w Europie”. Trudno byłoby powiedzieć jaśniej, że 
W łochy chcą wytrwać w systemie neutralności, który 
powiódł się im od r. 1866. {Nord.)

* ( S t o s u n k i  z W ł o c h a m i ) .  Dziennik P atrie  
pisze pod datą 20-go marca: „ N e u e fr . Presse wynu­
rza przekonanie, że pogłoski o przym ierzu pomiędzy 
A ustrją i Włochami, za wpływem Francji, nie pozo­
stają bynajmniej w zgodności z faktami. Upatrujem y 
rzeczywiście zbyteczny pośpiech w stawianiu tych 
przypuszczeń. Dotąd może być mowa, jak  to stw ier­

dza Neue f r .  Presse , jedynie o znacznem zbliżeniu 
pomiędzy dworami wiedeńskim i florenckim. Oprócz 
tego Neue f r .  Presse sądzi, że Francja nie je s t obcą 
temu zbliżeniu, lecz wynurza przekonanie, że takowe 
dokonane zostało jedynie w widokach kombinacij, 
mających za punkt wyjścia politykę wspólną gabine­
tów wiedeńskiego i florenckiego, k tóra ma zapewnić 
obu mocarstwom położenie pokojowe. Donosząc o 
tem zbliżeniu pomiędzy W łocham i i A ustrją, nie za- 
szliśmy dalej jak  Neue f r .  Presse. Przedwczesnem 
byłoby rzeczywiście mówić już obecnie o przym ierzu. 
Lecz mamy przekonanie, że wypłynie ono naturalnie 
ze zbliżenia, o którem  mówimy powyżej, albowiem u 
przedzenia i nienawiści, k tóre dzieliły dwa rządy, 
rozproszyły się już. Słusznie powiada Neue f r .  Pres­
se, że to zbliżenie, dokonane za wpływem Francji, ma 
dążność ze wszech m iar pokojową.”

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lwowskie Słowo 
pisze: „Używranie języka ruskiego w sądach galicyj­
skich, niedawno zostało zatwierdzone przez urzędo­
wą notę, k tó rą  prezes wyższego sądu miejscowego, 
p. Komers, przesłał 5-go stycznia wszystkim władzom 
sądowym kraju tutejszego. W wspomnionej nocie 
je s t powiedziano: „Z  upoważnienia austrjackiego m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych wydrukowany został 
ruski przekład: „Księgi ogólnych praw cywilnych” 
i sprzedaje się we wszystkich składach. Ponieważ 
na mocy obowiązujących praw, rezolucje na prośby 
ruskie również jak  i sądowe prowadzenie sprawy po­
winny się odbywać w ruskim  języku, a ruska księga 
praw okazuje s ia d ła  sądów bardzo pożyteczna, p rz e ­
to porucza się trybunałom  i sądom powiatowym na­
być takową”.— Powiadają, że w Przemyślu, dwaj po- 
lacy, obaj katolicy, zmienili wiarę, przeszedłszy na 
polaków wyznania mojżeszowego; jednym z tych ps.- 
trjotów jes t mieszczanin i kowal z xZasania, a drugim  
dependent od adwokata” .—Z Jabłonny piszą do te ­
goż dzienniku: ,,W  zeszłym roku tutejsi włościanie 
chodzili na zarobek do gubernji podolskiej i zobowią­
zali się kontraktem  przybyć na robotę w roku bieżą­
cym na co wzięli zadatki, obiecując przyprowadzić 
z sobą jeszcze innych robotników; jeden z tych w ło­
ścian otrzym ał w ten sposób zaliczenia 150 złr. Te­
raz powiatowe władze austrjackie w Nadwornie nie 
chcą dać tym ludziom paszportów, oświadczając im, 
że m ogą zarobić pieniądze bez udawania się za g ra ­
nicę, przy budowie kolei żelaznych i w tutejszych la ­
sach rządowych. Z tego powodu włościanie pisali 
już do Rosji i do namiestnictwa we Lwowie, lecz nie 
otrzymali jeszcze odpowiedzi. Dziwnemby było, gdy­
by i teraz, po usunięciu hr. Gołuchowskiego, nie po­
zwalano ludziom rozporządzać swą pracą według ich 
woli!”

♦ ( Z j a w i s k o  n a t u r y ) .  W Galicji, w okoli­
cach Kopeczyniec, 20 lutego (4 marca) w atm osferze 
zdarzyło się bardzo rzadkie zjawisko: po ulewnym 
deszczu, który padał przez cały dzień, wieczorem o 
godzinie 8-ej n asta ła  burza; błyskawice i huk pioru­
nów trw ały prawie godzinę. Następnego dnia był 
mały mrozik przy pochmurnej pogodzie, dnia 22 
lutego (6 marca) spadł śnieg, który pokrył ziemię 
na */, łokcia, a 23 lutego (7 marca) mróz doszedł 
do 0 stopni.

P r u s y  i  N ie m c y .

* ( P r a w o  w y b o r c z e ) .  N ational Z tng  zaprząta 
się mocno konsekwencjami nowego prawa wyborcze­
go dla związku północno-nieinieckiego, które parla­
m ent tego związku ma roztrząsać wkrótce. Prawo to 
stanowi najpierw: że wojskowi będący w służbie czyn­
nej, nie będą mogli brać udziału w wyborach. „P rze ­
pis ten, powiada N ational Ztng, mógłby być d ru g o ­
rzędnym gdzieindziej; lecz u nas, gdzie wszyscy oby­
watele są żołnierzami, gdzie przepędzają oni trzy la­
ta  w arm ji stałej i cztery lata w rezerwie, oraz liczą 
się do 39 la t wieku w landwerze, ma on wielką d o ­
niosłość.” Rzeczywiście, w razie wojny, setki tysięcy

i ludzi, znajdując się pod bronią podczas wyborów, zo- 
[ stałyby w ten sposób pozbawione prawa wyborcze- 
! go. Prusy zaczynają uczuwać niedogodności pocho­

dzące z przewagi wyłącznej żywiołu wojskowego 
wśród narodu. Niedogodności te staną się z następ­
stwem czasu jeszcze dotkliwszemi. {L a  P a tr.).

* ( S p r a w a  f r a n k f u r c k a ) .  R ada municypalna 
m. F rankfurtu  oświadczyła, iż w umowie zawartej d. 
26 lutego uznaje tylko obowiązkową powinność spła 
cenią długu przez państwo pruskie, i że protestuje 
uroczyście przeciwko wyrażeniu podarunek łaskaw y , 
którego użył m inister skarbu co do trzeciego miłjo- 
na, mającego się spłacić m iastu Fraukfurtow i. {L a  
F r.)

F r a n c ja .
* (P. R h a n g a b e )  mianowany został stanowczo 

m inistrem  pełnomocnym rządu greckiego w K onstan­
tynopolu. Misja ta  dostojnego dyplomaty ma być tylko

tymczasową. P. Rhangabe opuści wkrótce Paryż D' 
zabierając z sobą swojej rodziny, z czego wnosić ®°' 
żna, iż spodziewm się on powrócić wkrótce d ) Paryż®’ 
gdzie jego uprzejmość i charak ter pojednawczy ®Je' 
dnały mu wiele sympatji. {L a  Fr.).

W ło c h y  i  R z y m .
* (K r  a d z i e ż). Już przeszło 50 osób osadzo®® 

w więzieniu w Rzymie, w sprawie o kradzież o księż­
ny W itgenstein  z domu Iwanowskiej, a dotąd poM® 
rzym ska nie wykryła skradzionych rzeczy. Rzyfflj®1 
korespondent Czasu zapewnia, że w liczbie ukradzi®" . 
nych rzeczy znajdowąło się: 20 najkosztowniejszy®.® l, 
djademów, 50 bransoletek i niezliczone mnóstwo szP1' 
lek, brosz brylantowych, spinek i t. d. Oprócz teg® 
ukradzione zostały sztaby złota, starożytne monety 
Spis skradzionych rzeczy policja rzym ska zakonrun1' 
kowała policjom zagraniczny®, w przekonaniu, ^  
sprawcy kradzieży dawno już uciekli z Rzymu i z®' 
brali z sobą wszystkie kosztowności. W raz z bryła®' 
tam i księżny, ukradzione zostały ordery i- bry laa ty  
Liszta, który -wyjechał do Weimaru. L iszt mieszka*
w domu księżny i był stałym  jej współtowarzyszem' 
{GołosJ.

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* (Z B e 1 g r  a d u). Belgradzki korespondent do 

dziennika Zastaw a  wychodzącego w Nowym Sadzie* 
pod 22 lutego v. s. pisze: „Przesyłam  wam milą no­
winę: Jefreim  Gruicz, główny sędzia i prezes drugie 
go zgromadzenia młodzieży (omladiny) serbskiej, w y ­
znaczony został na reprezentanta Serbji w Konstan­
tynopolu. Taki wybór człowieka, znanego ze swego 
patrjotyzmu, przynosi zaszczyt teraźniejszemu rzą­
dowi, który przez ten czyn, daje .jawną rękojmię pr®' 
wości swych przyszłych działań, nie pomija sposo­
bności korzystania z młodych sił, i może znacznie P°' 
sunie naprzód zacofane życie narodu, zgodnie z du; 
chem czasu i jego potrzebami. Przesyłam  w am 1 
drugą nowinę: na wiosnę będzie zwołana skupczy®® 
(sejm), k tóra ma roztrząsać nową konstytucję z,e I 
wszystkiemi ważnemi reformami w organizacji P®n‘ • 
stwa”.

B e lg ja .

* ( S p r a w a  f r a n k o - b e l g i c k a ) .  Indep. beli6 
podaje następujące wiadomości: U kłady zawiąza®e 
pomiędzy posłem  francuzkim a rządem  belgickh® 
zbliżają się szybko do pomyślnego załatwienia spor*1’ 
do którego dała powód kwestja ustąpienia kolei że­
laznej lukseiuburgskiej kompanji wschodniej. Sa­
dzimy jednak, że niektóre dzienniki paryzkie dono­
sząc już o zupełnem  stanowczem porozumieniu, P?' 
dały przedwczesną wiadomość. Dowiadujemy
w istocie, że skoro tylko ustanowione będą p°d' 
stawy narad, jakie prowadzić ma komisja mięsza®®’ 
której przyjęcie już nastąpiło, oba rządy o g ło s i 
publicznie deklarację w odpowiednich organach urz§j 
dowych. Jeżeli zaś deklaracja ta  nie została do tą® 
ogłoszoną, to dla tego pewnie, iż pomiędzy repreze®" 
tantem  dyplomatycznym rządu francuzkiego a belg1' 
ckim ministrem spraw zagranicznych toczą się ukł®' 
dy co do jej treści. Przypuścić jednak można, że 
kowa ogłoszoną będzie w początkach tego tygodni®' 
Nie należy zatem powątpiewać, o blizkiem i z u p e łn 1® 
porozumieniu się na podstawach wryż oznaczonych, c0 
do zebrania się w Paryżu komisji mięszanej, upmv®' 
żnionej do zbadania stanu ekonomicznego obu kr®' 
jów ze względu na ich stosunki ekonomiczne i Vxl\  
mysłowe, łącząc z tem zbadanie umów dotyczący® 
kolei żelaznych. .

♦ ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  B ruksela, % 
m arca. P. Van der Stichelen, m inister robót puh*1' 
czoych, zawiadomił wczoraj urzędownie p. de Lag® .j 
ronniere’a o przyjęciu przez rząd belgicki propozycj
francuzkiej. Podstawami tej propozycji są zbadam 
kwestij ekonomicznych i roztrząśnięcie konwencij d°* 
tyczących dróg żelaznych. B łędną je s t wiadoma®. ’
jakoby Anglja ofiarowała swe pośrednictwo. Kwest). 
ta  traktow aną była bezpośrednio pomiędzy Francją _ 
Belgją. M oniteur belge ma ogłosić artykuł, co do f® 
dakcji którego gabinet belgicki porozumiał się wcz® 
raj z posłem francuzkim. {Cor. H av. B u l.)

N id e r la n d y .
♦ ( K w e s t j a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  Koresponde® 

cja z Hagi przesłana pod d. 17-go m arca d o j g j  
belge, podaje następujące szczegóły o kwestji ko 
żelaznych niderlandzkich: D agblad, dziennik wyc • 
dzący w Hadze, opierając się na wiadomości P° ,za. 
przez niektóre dzienniki paryzkie, narobił wiele wi 
wy o bliskim sporze pomiędzy Francją i Niderla® „ 
mi z powodu odmowy przez rząd niderlandzki 
tw ierdzenia umowy zawartej pomiędzy k°mp 
wschodniej kolei, francuzkiej a kompanją nider a . 
ką  eksploatacji kolei względem od s tąp ie n ia  Piur'v-3tej 
kompanji linji leodyjsko limburgskiej. W kw es)
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Dagilad, przesadził stan  rzeczy. Praw da, że istnieje 
Projekt umowy, ale mylnem jest ażeby rząd n ider­
landzki odmówił zatwierdzenia tej umowy. Zdaje się 
tylko, że m inister niderlandzki postawił za warunek 
zatwierdzenia, zmianę niektórych szczegółów tej 
umowy; wątpić należy, ażeby rząd francuzki wmię- 
szeł się w jaki sposób w tę sprawę. (L a  F r.). ,

A n g i ja .
* ( I z b a  g m i n ) .  D. 19-go marca toczyły się 

w izbie gmin dalsze rozprawy nad kwestją kościoła 
anglikańskiego w Irlandji, bez żadnego ważniejszego 
Wypadku. P . Bali, wystąpił przeciwko bilowi, jako 
Przepowiedni wojny domowej. P rzy  rozprawach nad 
kościołem irlandzkim , rozws dził się nad sprawą ko­
ścioła angielskiego i kościoła prezbyterjańskiego w 
Szkocji, jakoby zagrożone one były tern samem nie­
bezpieczeństwem. Po p. Bali wystąpił sir Straffoid 
Northcote; potem p. B r ght. Mowa tego ostatniego 
była humorystyczną i uszczypliwą. Mówca porówny­
wał p. Disraelego z W olterem , ..który nigdy lepiej 
Uie pisał h istorji, jak kiedy omijał lakta.” Porównał

ogniska wyrasta i potężnieje uczucie własnej godno- j
ści, nie mógł zapanować nad sobą po doznaniu tak 
czynnej zniewagi od człowieka z nizkiego gminu i w 
obec ludzi, jakich m iał pod swoją władzą; że uniesie­
nie gwałtowne m usiało być naturaluem  następstwem 
namiętnego rozdrażnienia uczuć psychicznych, które 
go mimowolnie pchnęło do szału; że był niejako po­
zbawiony władz umysłowych; że działał bezwiednie i 
bez rozm ysłu, bez planu spełnienia swej zemsty, a 
przemawiając w źarliwem i rozrzewniającem nawet 
słowie za uwolnieniem swojego klijenta, uprzytom nił 
w pamięci sędziów, że postrzelony fornal je s t zdrów 
zupełnie i że sam żądał zwolnienia obwinionego od 
wszelkiej kary. . .

Podprokurator królewski, p. Paretti, treściwie opi­
sawszy zaszłe zdarzenie, z głębokim na towarzyszące 
okoliczności poglądem, zastanaw iał się z kolei nad 
uznaniem karogodności czynu i zastosowaniem karal­
nego rygoru. Sam czyn strzelania do fornala z odle­
głości kilku kroków nie ulega żadnej wątpliwości, to ­
warzyszyło m u wszakże uniesienie i chęć ukarania. 
Zaprzysiężone zeznania dowiodły, że podsądny strze

kościoł irlandzki „z pożarem niszczącym wszyst- jaj^ c (j0 fornajaj mierzył do niego celując, a nawet 
kie szlachetne uczucia w sercach irlandczykbw. świadkowie również pod przysięgą zapewnili, że pier­

wszy raz fuzja mg klapła, i że dopiero za drugim ra ­
zem strza ł wypadł. Kto więc umiejąc strzelać, strze- 
la^zblizka do człowieka—mierząc do niego i pomimo 
nie wypalenia kapiszonu, powtórny raz strzela i sam

^  poniedziałek odbywać się będzie dalszy ciąg roz­
b a w . ( L a  F r.).

 — —-------
Kronika Sądowa.
Strzał w uniesieniu.

Jakkolwiekby słusznym  być mógł powód gniewu, 
obrazy i mściwego uniesienia, winniśmy hamować po- 
Pędliwość, miarkować wybuch mający karcić doznaną 
zniewagę i rozbrajać dłon momentalnego szału, nic 
bowiem nie usprawiedliwia wymierzonej sobie sam e­
mu, doraźnej satysfakcji, a tembardziej gwałtownego i 
niebezpiecznego targnięcia się; .nie zapominajmy ua 
ebwilę, że prawo krajowe, stojąc na straży bezpieczeń­
stwa osobistego, surowo karze każdy zamach, chocby 
jego cfiara należała do najuboższej warstwy, choćby 
stanowiła najniższy społeczeństwa szczebel. Smu- 
tny i świeży wypadek, jak i pokrótce tu  opisać zamie­
ra m y , bliżej to wykaże.

We wsi Jeżowie w powiecie petrokowskim, w dniu 
22 października (3 listopada) r. z. w czasie k łu tn i 
Przed stodołą między fornalami dworskimi, gdy je- 
^en drugiem u zabrał bark (orczyk) od wozu i tako­
wego mimo rozkazu siostrzeńca dzierżawcy dóbr J e ­
żowskich, na agronomicznej praktyce tam zostające- 
8o, oddać nie chciał, a nawet chcącemu orczyk mu 
odebrać, takow'y z rąk  wyrywał, siostrzeniec dzier­
żaw cy, jako mający niejako prawo do wydawania 
Sospodarczych rozkazów, rozgniewany o takie u.e- 
Posłuszeństwo i zuchwałość, uderzył fornala ręką 
w kark, ten zaś schwycił go za włosy i przygiął ku 
żem i i dopiero na krzyk ludzi dworskich puścił.— 
ttozgciewany taką obelgą siostrzeniec dzierżawcy 
Posłał po rządcę, a gdy go nie znaleziono, odprzągł 
bonia od wozu i pojechał szukać rządcy w polu; nie 
zoalazłszy go tam wpadł do jego mieszkania i po­
chwyciwszy ze ściany dubeltówkę, z takową udał się 
do stodoły, gdzie z odległości 6 lub 7 kroków wy­
mierzywszy z dubeltówki do fornala chciał strzeuc, 
ż c z  kapiszon, pomimo spuszczenia kurka, nie wypa- 
hł; wówczas powtórnie zmierzywszy do niego wy­
strzeli! z tej samej odległości: — fornal padł ua zie- 
tż ę  ugodzony w ramię strzałem .

W edług opinij lekarza obducenta, fornal na prawem 
ramieniu miał ranę okuło półtora cala wielkości i 
^fugą obok mniejszą, powierzchowną, pod skórą zaś 
Znaleziono ziarnko śrutu . Obrażenia te poczytane zo­
stały ostatecznie za lekkie, niepociągające za sobą 
żadnych złych następstw, jakoż w dni 7 fornal zupeł 
ż e  zdrowy szpital opuścił i zagodzony przez sio ­
strzeńca dzierżawcy, objawił żądanie, aby tenże za 
czyn swój nie był karanym.

Obwiniony zaprzeczał, aby kapiszon klapnął, do­
dając, że nie wiedział czy broń je s t nabitą, że zamia • 
ru zabicia fornala nie m iał wcale, bo gdyby istotnie 
chciał go zabić, z łatwością, jako umiejącemu dobrze 
strzelać przyszło było to dokonać, zwłaszcza w odle- 
§łości kilku kroków; a w końcu nie przyznawał, aby 
m czasie strzału  przym ierzał się i celował, i że dzia­
ła ł w gniewliwym uniesieniu pod wpływem doznanej 
zniewagi.

Obrońca podsądnego, mecenas Edw ard Grabowski, 
w godnej zaiste druku obronie, z głęboką erudycją 
Wykazał jak  najznakomitsi prawodawcy i koryfeurze 
prawodawstwa w narodach ucywilizowanych uwzglę­
dniają i od ciężkiej kary uwalniają przestępców speł­
niających złe w chwili wybuchu uniesienia, bez roz­
mysłu i bez zamiaru odebrania życia bliźniemu; jak  
kodeksa kryminalne niektórych krajów w wypadkach 
tego rodzaju łagodne są w swej karalności; że pod­
sądny zaledwie dwudziesto letni młodzieniec, syn o- 
bjw atelski i z naukowem wykształceniem, z którego

W taryfie tej jest . _
szczególną uwagę zwracają na siebie, z powodu ucią­
żliwości dla okolicznej ludności wiejskiej przyjeżdża­
jącej do miasta z różnemi przedmiotami wiejskiego 
wyrobu, opłaty targowa i jarm arczna . Pobierają się 
one od przedmiotów przy samem wwożeniu ich do 
miasta; ale sposób ich poboru nie wszędzie jest je ­
dnakowy: w taryfach zatwierdzonych przez radę ad­
m inistracyjną na przedstawienie komisji rządowej 
spraw wewnętrznych, opłaty te ustanowione ®ą_w °" 
gólnej sumie od wozu, naładowanego temi lub inne- 
mi, przywiezionemi na sprzedaż przedmiotami, lecz 
w miastach, gdzie oddawna istniejące taryfy pozosta­
ły  bez zmiany, obłożone s§, opłaty pojedyncze i 
różnorodniejsze przedm ioty— od konia, wołu i swmiy 
do pasa i spódnicy, od koszyka z ciastkam i do kilku 
sztuk cebuli*

Tym sposobem każde miasto staje się niejako ko­
morą do pobierania opłaty od wszystkich przedmio­
tów przywożonych na sprzedaż, a  okoliczna ludność 
zmuszona sprzedawać swe płody w m iastach, udając 
się tam  za wszelkim drobnym sprawunkiem potrze- 
onym w gospodarstwie, głównie znosi cały ciężar

irzyznaje, że był w najwyższem uniesieniu i chęci nie 
darowania swej zniewagi, ten wie o tern, że się targa
na życie cudze;—wszystko to upoważniało urząd publi­
czny do wniosku, że podsądny miał zam iar pozbawić 
toruala życia, zwłaszcza, że zaraz po tym wypadku 
spotkawszy jedną z kobiet, powiedział, że zabił fo r­
nala, że nie mógł znieść, iż go ten pochwycił za g ło­
wę i że leży już w stodole zabity. Reflektował ró ­
wnież podprokurator, że obwiniony strzelając nie za­
raz po doznanej zniewadze, a wpół godziny czasu,, 
mógł już z pierwszego uniesienia ochłonąć i wiedzieć 
dokładnie co działa.

W obec więc takiego stanu sprawy, podprokurator 
uznając podsądnego za przekonanego o m iłow ane 
zabójstwo w zapalczywości i bez rozmysłu, jednakże 
nie przypadkowo lecz z wiadomością, znalazł właści- 
wem zastosowanie kary z art. 927 K. K. G. i P., a 
chociaż zły skutek przez obwinionego zamierzony nie 
nastąpił, przecież on dopełnił to wszystko, co do do­
konania przestępstwa było potrzebnem i zabójstwo 
tylko z powodów przez niego nieprzewidzianych nie 
nastąpiło, w myśl więc art. 122 K. K. G. i P. czekać 
go musi kara  taka, jak gdyby w zupełności dokonał 
przestępstwa, że zaś podsądny je s t nieletni, a tem sa 
mem z mocy art. 146 K. K. G. i P. o jedną trzecią 
karę skrócić wypada, oraz uwzględnić okoliczności 
łagodzące, głównie zaś obraźliwą zniewagę w obec 
ludzi dworskich przez fornala dokonaną na osobie 
obwinionego, który w pewnym względzie m iał nad 
ludźmi tymi władzę,— z tych wszystkich przeto zasad 
podprokurator wnosił o skazanie obwinionego za usi 
łowane zabójstwo, na pozbawienie wszelkich praw  
zesłanie do robót ciężkich w twierdzach przez la t 
sześć i miesięcy ośm, ze skutkam i tej kary.

Po wysłuchaniu relacji z ak t śledczych, obrony za 
obwinionym z więzienia odpowiadającym, tudzież 
wniosków urzędu publicznego, sąd krym inalny nie 
podzielając zapatrywania się prokuratora na wypadek 
przedmiotem sprawy będący i nie poczytując bytu u 
siłowanego ani zamierzonego zabójstwa, uznał czyn 
podsądnego za odnoszący się do a rt. 954 K. K . G 
i P. i z tego przepisu prawa, uwzględniając nadto 
wiek małoletni podsądnego, skazał go na zamknięcie 
w domu roboczym przez miesięcy 8.

kop.
1 ’/.
6
6
5
6 
2 
6 
3

V*
2
3
7 ‘A
6
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(») Oplata wjazdowa.
Od konia lub wołu w z a p r z ę d z e .........................

trzeciego konia........................................................
konia na sprzedaż..................................................
źrebięcia.....................................................................
wołu lub krowy na s p r z e d a ż .........................
owcy, cielęcia i kozy......................................
wieprza karmnego . • • • • • •
niekarmnego (?) . • • • •

Kamienne.
Każda przyjeżdżająca na targ fura, obowiązana 

jest dostawić kamień na bruk, wagi 10 funtów 
i zapłacić 2 kop.

- Polanowe.
Od fury drzewa, jedno polano.

„ rżniętej d e s k i ......................... ..............................
,, większego k l o c a ..................................................
„ fury torfu ...............................................................
„ kory dla garbarzy..................................................
„ drzewa na niewody . . • ' ............................

Jarmarczno-placowe. _
Od większego namiotu z towaram i.........................

przybyłej fury z kosam i............................................22 / i
stołu z kramarszczyzną.....................................   6
skrzynki z kapeluszam i............................................ 15
krawca  ....................................................................22 / 2
siodlarza................................   22 A
fury bednarza 30

,, garncarza.............................................................. 22 /%
. 99 •/g a r b a r z a ....................................................................ie ‘ /a

tokarza  .............................................................. I®
fury sz k la r z a .................................................   . la
p o w r o ź n ik a ...............................................................30
fury z korytami i łopatami . . . • • • 15-

„ z wyrobami sto larsk iem i............................... 15
sita lub rzeszota . . i .......................................A
wiązki łgka i sznurów łyczanych. . .
sztuki płótna na 6 łokci . . . . .

„ „ cienkiego................................... 4 / 2
„ „ średniego....................................3
„ „ p ro steg o .................................... 1 /z

................................. 4
! ................................... 5

..........................................- 4
..................................................2 'A

. . 6

i //2
6

P o g lą d  n a  e k o n o m ic z n e  p o ło ż e n ie  m ia s t  
w  g u b e rn ja c -h  n a d w i ś l a ń s k i c h

(Ariykuł wzięty z Gońca Urzędowego).
(Dalszy ciąg: pa trz  Nr- 55).

Opłaty pobierane od osób przyjeżdżających i od 
przedmiotów przywożonych do m iast, odznaczają się 
nadzwyczajną różnorodnością i wielością nazw. D a­
dzą się podciągnąć pod trzy kategorje: 1) opłaty po ­
bierane przy wjezdzie do m iasta od kom i bydła 
w zaprzęży i luzem (wjezdne, brukowe, rogatkowe, 
kópytkówe i t. p.); 2) opłaty od przedmiotów przy­
wożonych do m iasta na sprzedaż (targowe, pobiera­
ne codziennie, i jarm arczne w dni jarm arków ); 3) 
opłaty od handlujących, miejscowych i przyjezdnych 
za miejsca zajmowane przez nich na rynku (rynkowe, 
postojne i t. p.) W jakim  stopniu drobne, nieregu­
larne, samowolne i nierównomierne muszą być w p ra ­
ktyce wspomniane opłaty, okazuje się z przytoczonej 
w przypisku taryfy: „wjezdnego, kamiennego, polan-

więzi s ia n a ........................................................
korca ow oców ......................... ......
fury siana . . -......................................„ słom y.....................
60 snopów........................................................
korca c e b u l i ...................................................
garnca m o d u ............................................
k a p e lu sz n ik a ..................................................

- kopy łyżek d r e w n ia n y c h .......................
fury k o t la r z a .......................................... - •

, blacharza. . • ..................................... ■*5
większemi r y b a m i ........................................30

6
2'A

15
7

30

„ z drobnemi rybami 
korca ryb . . . .  

ogórków.
} ł  O

połcia sadła. . . .  
korca mąki kaszkowej, 
koszyka z c ia s tka m i. 
sztuki ubrania . . . 
łokcia sukna .
t o ł u p a ..........................
spódnicy.........................
p a s a ...............................
ręcznika . 
kopy serów. • • • 
fa rtu ch a  kolorowego.
60  sztuk cebul  ......................... 2 A
4 kołów ...................................................................... 6
sani ................................................... 2 / ł

18 
4 'A 
i*A 
6
i'A

18
4

7*
2
1 'A 

‘A 
'A 

2 ‘A 
V.
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tych niejako celnych ograniezeń. Ograniczenia te, u - 
ciążliw e same przez się, powiększają się jeszcze bar­
dziej przez nadużycia nieuniknione przy istniejącym  
w m iastach system ie puszczania dochodów w dzier­
żaw ę, mniej lub bardziej długoletnią, przyczem we 
•wszystkich m iastach dzierżawcami są przeważnie ży ­
dzi, dążący wszelkiem i możliwemi drogami do wzbo­
gacenia się kosztem  przyjeżdżających do miasta tak 
sprzedających jak i kupujących.

Innemi słowy: m iasta w nadwiślańskich guber- 
njach, korzystając z wyłącznego prawa posiadania 
u  siebie jarmarków, targów i rynków’, istnieją kosz 
tem  okolicznych wsi i przy obecnem ich położeniu  
nie mają same w sobie (rozumie się, po większej czę­
ści) żadnych zadatków do dalszego swego rozwoju, a 
tembardziej do kwitnienia. I  godnem jest uwagi to;że  
w żadnem ze staryclim iast kraju nadwiślańskiego, ży­
w ioły przem ysłu i handlu, oparte na trwałych i po­
żytecznych podstawach, nie m ogły się utrzymać, ani 
się  rozwijać. Dla tego niemieccy osadnicy, przybywa­
jący do gubernij nadwiślańskich, niejako unikali sta ­
rych kolonij i założyli dla siebie prawie zupełnie no­
w e m iasta, jak Łódź, Zgierz i Zduńska-W ola, które 
istotnie mają przemysłowo-fabryczny charakter.

Ze wszystkiego wyżej przytoczonego, łatw o zrozu­
mieć, że obecnie niezadowalniające położenie miast 
w gubernjacli nadwiślańskich uwarunkowywa się nie 
przez czasowe jakie, nieprzychylne okoliczności; któ­
re mogłyby być usunięte przez te lub owe środki, 
lecz wynika z historycznych warunków. Nieregular­
ny, nienormalny rozwój osad miejskich w gubernjach 
nadwiślańskich zaczyna się od X V Iw ieku. Przedtem, 
w XIV, XV i w początku XV I wieku,.niewątpliwie 
istn iały znaczne miasta, które odznaczały się prze­
m ysłem  i handlem, rozwijając się pod szczególną o- 
pieką, silnej jeszcze natenczas władzy królewskiej; 
od połowy XVI wieku zaś, zaczyna się szybki ich 
upadek. Ten ostatni fakt przypada jednocześnie z s to -  
pniowem wzrastaniem ilości nowych miast, uwarun- 
kow’ywującem się z kolei przez wzmocnienie potęgi 
stanu szlacheckiego, który otrzym ał wyłączny wpływ  
na tamtoczesne prawodawstwo i ustanowił ostatecz­
n ie pańszczyznę i poddaństwo. Źródła i zasoby pro­
dukcyjności kraju określają się głównie przez naturę 
miejscowości i społeczne położenie jej sił roboczych. 
Bogactw o teraźniejszych gubernij nadwiślańskich za­
w ierało się prawie wyłącznie w płodach ziemi; zboże, 
bydło, miód, wosk i drzewo były głównem i przed­
miotam i handlu i przem ysłu. Dla tego pomyślność 
rolniczej, wiejskiej ludności stanowiła jeden z głó  
wnych warunków kwitnięcia miast; przeciwnie upa­
dek jej, ograniczenie praw i wolności koniecznie mu­
sia ły  niekorzystnie odbić się i na stanie handlowych 
i przem ysłowych punktów. Rzeczywiście to nastąp i­
ło: w XVI a szczególniej w X V II wieku stanowcza 
przewaga magnatów i szlachty, powiększenie mająt­
ków obywatelskich do ogromnych rozmiarów w skut­
ku donacij, i jednocześnie zabro'nienie niższym stanom  
posiadania własności ziemskiej, stopniowe przecho­
dzenie drobnej własności w ręce magnatów, pozba­
wienie ludności miejskiej praw politycznych jakie 
z. początku posiadała, oddanie włościan pod zupełną  
w ładzy właścicieli ziemskich, i pogarda szlachty do 
zajęć handlowych uważanych za poniżające,—-w szyst­
ko to razem, osłabiając i wycieńczając produkcyjność 
kraju, przy skrępowaniu, regularnęgo, swobodnego 
rozwoju ludności miejskiej i wiejskiej, powoli dopro­
wadziło do zupełnego upadku większą część miast, 
nawet takich, które przedtem potrafiły dojść do znacz- 
nego rozwoju handlowego. Prawodawstwo tam tocze­
sne, pod względem miast, nosi na sobie cechę w y­
łącznych rachub jednego przeważnego stanu, i oka­
zuje ostateczne mięszanie się jego nawet do prywa­
tnych umów handlowych. Tak w 1662 roku sejmowa 
uchwała postanowiła ustanowić jednakową cenę na 
w szystkie przedmioty handlu, tak przywożone z za­
granicy jak i produkcji krajowej; drugie postanowie­
nie, zmieniające pierwsze które w praktyce okazało 
się  niedającem się zastosować, postanowiało, przyj­
mować od handlujących przyrzeczenie pod przysięgą, 
że będą w handlu kontentować się oznaczonym pro­
centem , a mianowicie: krajowcy 7% , cudzoziemcy 5% , 
a żydzi 3% .

Lecz to jest tylko jedną przyczyną stopniowego 
upadania miast nadwiślańskich. Drugą, bardziej isto ­
tn ą , stanowi nadmierne powiększenie ilości miast, 
przez urządzenie nowych osrd miejskich i to w takich 
warunkach, w jakich od b yw ało 'się  przekształcenie 
w si na miasta, to jest jedynie w edług skmowolności 
obywateli. Przykłady tego, ż e , przekształconie wsi 
na m iasta odbywało się przez prywatnych w łaścicieli 
za upoważnien em króla i sejmu i wywołane było 
przez życzenie właściciela aby wynagrodzić m ieszkań­
ców za jakiekolw iek usługi za pomocą nadania im  
przywilejów i samorządu na zasadach niemieckiego

prawa m iejskiego, dotyczą dawnych czasów i są rzad­
kie. Lecz w końcu XVI wieku z powiększeniem zbyt­
ku i rozrzutności, z upadkiem rolnictwa i zm niejsze­
niem dochodów ze wsi, powstaje już ogólne dążenie 
stanu w łaścicieli do zamiany wsi na miasta, w yłącz­
nie dla własnych, korzyści. Sama formalność prze­
kształcenia wsi na miasto, często ograniczała się na 
prostem oznajmieniu, w aktach miejskich i ziemskich, 
życzenia w tym przedmiocie właściciela, (cl. c. n.)

R o z m a i t o ś c i .
* ( F a r b y  o l e j n e ) .  Gołos p isz?: W iadom y w y­

nalazca farb olejnych prędko schnących, malarz N . F . 
Cune, w ydał w tych dniach bardzo zajmujące „P rzew o­
dnictwo wykonywania robót malarskich” w którera do­
kładnie są opisane sposoby przyrządzania farb olejnych, 
mastyku i zaprawy do szpaklowania, gotowania olejów  
i t. p. W ydając tę książkę, która w Rosji jest 'pier­
wszym przewodnikiem s/tuki malarskiej, autor powiada 
w swojej przemowie, że miał na celu podać obywatelom  
ziemskim, właścicielom domów i w ogólności .wszystkim  
pragnącym zajmować się przyrządzaniem farb i w ykony­
waniem robót malarskich wszelkie polrzebne w tej mie­
rze wiadomości. Ze strony p. Cune jest to czyn dow o­
dzący jego bezinteresowności, udzielając bowiem innym 
sposobu obchodzenia się bez jego pom icy w malarstwie, 
może on wiele tracić w swej praktyce. Zwracamy u- 
wagę w łaścicieli domów i obywateli ziemskich na dzieło 
p. Cune. '

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
K o le j  F a b r y c z u o - Ł o d z k a .

P ociąg  Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23  
przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka  
się z pociągiem  osobowym drogi żelaznej w arszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
bywają do Sosnow ic o god. 9 w ieczór, a do W rocław ia  
o g. 12 m. 12 rano.

P ociąg Nr. 2, w ychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35,, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32 . P ociąg  ten łączy  
ię w  Koluszkach z pociągiem  osobowym  drogi żełaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, wychodzącym zSosnow ic o g. 
7 m. 30  rano. Podróżni pociągiem  Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g . 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem  dro­
gi żelaznej W arszawsko - W iedeńskiej, przybywają do 
W arszawy o g . 5 m. 38 popołudniu , a dó Aleksandrowa  
o g. 7 m. 20  wieczorem .

W a r s z a w a ,
IS  C;2 3 1 IBarcis. 

K a l e n d a r z .
W e środę, 12 (2 4 ) marca, —  śśw . Marka i Tym oteu­

sza męcz. —  Słońce wscb. o godz. 6 min. 51; zaeti. o 
godz. 6 min. 21.

We czwartek, 13 (2 5 ) m ares,— św. Ireneusza bisk.—  
Słońce wsch. o godz. 5 min. 49; zacb. o godz. 6 min. 23 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -+- 1!,8 , R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. . .
Termometr Reaum.................
Stan nieba.................................

jo godz. G z r a u t . j o godz.4 popoł

i
744 8 i 745.1

1 8 • ’i" 3 2
1 pochmurny [pochmurny

Największe ciepło -f- 4 2, E. Najmniejsze ciepło 1°5 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 8 cali 5

W7 i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K 1.— D ziś , w e wtorek, opera w 5 -u 

akiach, Gli Ogonotti (Hugonoci), przez artystów w ło s­
kich; abonament zawieszony. —  Osoby: M ałgorzata de 
V alois, królowa Nawarry— panna Ferrucci', Hrabia de 
St. B ris p. Prohazka. W alentyna, jego córka— panna 
A rtót\ Hrabia de N evers— p. Padilla-, D eT aran n es—  
p. Cieslewski\ D e Cossć — p. Z iółkow ski, D e R etz— p, 
Kozieradzki-, T hore— p. Borkowski', Raul d eN an gis — 
p . Stagno-, Marcel, stary sługa Raula— p. Bossi-, Urban, 
paź królowej — panna B enatti; Maureyert, powiernik 
hrabiego de St. B ris— p. Suszyński', B ois-R ose — p. 
Szcze-pkowski-, Jedna z dam— panna W ikt. R y b ic k a .—  
Tańce,— Ju tro , we środę, Stabat Mater, nie będzie w y­
konane.

T E A T R  R OZM AITO ŚCI. — W czoraj, w  poniedzia­
łek, dawano- komedję Pau Jowialski, było osób 348.

W Y ST A W  A  TO W A R Z Y ST  W A Z A C H Ę T Y  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

W Y ST A W A  O BR A ZO W  I ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
I Sulatyckiego (na Podwalu w domu D yzm ańskich). —■ 
; Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu, —  
i Cena wejścia kop. 10.

* Przyjechał do W arszawy: ltamerjunkier książ? 
K an taku sen , z Petersburga; — wyjechał: jenerał niaj°r
N iejelow , do Łowicza.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. war"2-' 
wied. i warsz. bydg. osób 405 , wyjechało osób 566;-"  
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 2 8 4 , wyje' 
chało osób 3 1 2 ,—  koleją żel. warsz.-teresp. p r z y j e c h a ł ®  

osób 138 , wyjechało osób 162; —  statkami paroweffl1 
przyjechało osób — , wyjechało esób — ; — oprócz teg° 
w ogóle przyjechało osób 8 1 2 , w tej liczbie z zagr»nj' 
cy 67; wyjechało osób 691 ,  w tej liczbie za gran1'  
cę 3 9 .

* Dnia 10 (22 ) b. m. i roku, chorych w 8-iu  cywilnych 
szpitalach: przybyło 62 , wyzdrowiało 91 , umarł" 
pozostało 198!  (mężczyzn 9 87 , kobiet 99-1), z nic® 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 171,  kobiet 182.

* W dniu 10 ( 22)  bież. mies. i roku, u r o d z i ło  
ch rześc ju n : płci męzóicj '12 , płci żeńskiej 12; sta rozd ' 
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5; razem 3 4;-" 
z a w a r ło  ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: -"i 
staroz"konnych: — ;— u m a r ło :  chrzescjan : płci met­
ki oj 13, płci żeńskiej 13; starozakonnych : płci tnę2' 
kiaj 3 , płci żeńskiej 3: razem 32 . ^

Oo7!V t.artro  tji?. 
d*..« 10  ‘2 2 . M arca l i s t 9  reku

RODZAJ PRODUKTÓW

P sz e n ic a ..............................
Z y to ............................ ............
Jęczmień ..............................
Owies.......................................
Groch p o ln y ..........................
Kartofle..................................

Czetwert; Korzec od — do

Pud siana od kop. 27 ■/., — 30 Pud słomy od kop. 20—20%' 
D ow ozy: Pszenicy 257; Zyta 557; Jęczmienia 557;

Owsa 229 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 70 do rs. 2 kop 77 ’/ 2.
Garniec „ od rs. — kop. 90 do rs. -  kop. 92%. ..

K C R S  G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia  11 (2 3 ) M arca 1 8 6 9  r .

Ż ądano  I PłacO**
~ R « rr  K. I R łT fK ;

M ONETY.

P ół-Im perja ły  R o sy jsk ie .....................
D ukaty  H olendersk ie  now e w ażne.
F rydrychsdory  P ru s k ie ..........................
P ru sk i K u ran t za 100 ta l .....................

P A P IE R Y , 
bo* w artości kuponu)

O bligi S karbu  za rs . IW . . .................................. ..............
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs . 100............. . ............
O bligacjo C ząstk . z r. 3 835 po zip. 500 za s z tu k ę . . . .  
C erty fikaty  B an k u  n a  O blig. Cząst. Jit. A po zip.

300 za s z t u k ę . . . . ........................................ ' ..................
L i t .  B po złp. 200 za sz tu k ę  z k u p n em   ...........
„  „  „ bez k u p o n u ................................
L isty  Zastaw ne IH -go  O kresu S erji ló j za rs. 1 0 0 ... 
L isty  Z astaw ne IJI-go  O kresu  S erji 2-ej za rs .100*)..
Obligi Tow arzystw a K redy t. Z iem sk iego . ............
L isty  likw idacy jne za rs. lu O * ).........................................
Dowody Kom. C en tr. L ik  w id. za rs . ICC R s ..................
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100...............
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 100........ ..
B ilety  B anku Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100...................
M eta lik i L u tow e za rs . 100..................................................

„  S ierpniow e za rs . 100............................. .............
R osyjska pożycz, prein . z 1864 rs . 100..............................

„  „  „  1866 „  100 ..........................
5%  L is ty  Z astaw . R o s j i ..................................................

A kcje włównego T ow arzystw a R osyjsk iego  d ru g  ż e ­
laznych rs . 125................................. ...................................

O bligacje G łów n. Tow . Ros. D róg Żel. po frank . 2000
za. rs . 1 0 0 .............................................................................

A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, za sz tu k ę .........................
’ O b ligacje  D rogi Ż el. W ar. W. po fran k  500 za s z t . . .

A kcje D rogi Żel. W arsż.-B ydgoskiej za rs . 100.........
A kcjo Ż eglugi P arów . K raj. rs. 1 0 0 ...............................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -T ercspolsk iej za rs . 100.........
O bligacie K olei Ż e l-W ar, T e re s p o l . . ..............................
A kcje D rogi Ż el. fab. Ł ódzk iej r3. 100...........................*

W E  K LE.
B e r l in ................................; ...........100 Tal.

W ro c ław ........................................  „
G dańsk ..........................................  „  „
H am b u rg ................................ , . . .3 0 0  B. Mk.
L o n d y n .........................................  i F t; S t.
P a r y ż ...............................................300 F ran k .
W ied eń .....................................  150 Zł. W . A
P e te r s b u r g ...................................  100 R sr.

M oskw a.

2 in. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

89

163
10 - 
97

m
110

110
7

93
90
99

88

160
159

93

110
150

110

99

-  i -  U
% W arto ść  kuponu  bież. od L istów  Z astaw nych ............... rs. I k , -
•  „  „  od L istów  L ikw idacy inych  — rs. f k. 24 */•

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E
A J B H T U I Ł Y  B . U O O L F A  O K R Ę T

* Berlina, d. 10  (22) M arca 1 8 6 9  roku.

Z B E R L IN A
B ilety  B ankn  R osy jsk iego . . . . . . .
W eksle  n a  W arszaw ę..............................................

, ,  P b te rb u rg  3 ty g o d n ............................
, ,  „ 3  m iesięczny . . •„ L ondyn  3 . . .

£aryf * . . .„  H am burg  2 M . . .
„ W iedeń 2 „  . .

L isty  Z astaw ne 4% ................................
L is ty  L i k w i d a c y j n e ...............................* • •
Ob igacje  Skarbow e 4#/#............................................
K o leje  Rosyjskie ....................................................
A kcje D rogi Żel. Terespolskej . . . . ,  •
Obligacjo D rogi Żolazgoj Terespolsk iej .
A kcje d rog i W arszaw sko-W iedeuskiqj , 

A kcje D rogi Żel. W arsz .-B ydgosk ie j. . . .
N ow a pożyczka prem jow a 1-eni . . . . .

, ,  ' „  2 - e m ..............................
Ca Pożyczka S tie g litza  T l*/* t %  L . Z. R usk ie
6 %  L is ty  Z astaw ne R u s k i e ................................
Z y to  n a  ta rg u  u ................................

d to  pi dostaw ę

łv < » jł 1 p ó cA

8< '/*
SC1/.
g l1/.
8:7 •

Sl ,
67‘/»
5 t5/»
6e'/.
8 t
81

t t ’/»
ez ,

1447,
141'/.
81 '/*

5 1  ,5C */.

{ rur. im p .; ru’-ie ar. kopieiKJ^
10 80 5 77% 6 75

1 S — 4 65 5 —
1 7 44 4 20 4 65
i 4 62 3 15 3 30

t 1 92 — 90 1 20

£67*

tff
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U W  I A D O M I E N  I A

N. I). 1963.  fJ .v  v.KOe l  y l t c p n m u e  
I fp a e A e i/ie .

Ha ociioBBiiiif 1 ii  c r .  B w c o n riiiu a ro  Y na- 
3a 1330 1 0 4 s ,  n  loUKoe 1'yóepiicK oe Mpa- 
" - le H ie e n n b  i ih u w n a e n . ca.woiioiihiio óT.iy- 
'‘Mhii ihxch in ,  :8 4 S  r n ą y  33 r p a t i i m y  w h t o -  
J|i  AepenHii  ii i m u u ki Kpw ii i io ! ! . io r i i -M a,ie ,  
H p acm.iŁiicKaro ,Vł, i.ta , M apum ia  1’eflAy H 
WiiTe.i.i A epeum i T a p ro iih , T oro  n:e ybTAa, 

•R uina l ’oci4 ;iM(’Kai o (on i, I’o c tw m hh-
cKir.) iiM eny ioupro rH  oTCTaBHM.Mb l l l r a ó c b -
KailKTOUOMT,, 11 UH Tb 011 113 511,CTO JHHTU/lb-
CTB3 11,111 Kb ,0,111111 ft II LU U Ml, 110 . 1II lp i9 CK II '*1 b  
^ b c r a m , in , inecTiineATi/ibHi.ni cpoK b. Bb 
C/' j 4 a l ;  HeniiKii i 01141.1 u I’o c m i . ' i c j t a rO  n b  
Ha‘i3 t,aMenm .iii cpcK b co a h ii  naoTOBm arn 
°óbn!i.len iu , ó y j o t i ,  u o c T y n  ient> ci,  HH.wb
c « r . i a c » o  3 40*11 3 4 1 c t .  y ^ o w e i i i a  o t u n i -
3a,HKXb yTO/IOBHHbUT, II HCIipanHTe.lbHI.lXT.

1, r i  i o u K b ,  M u p r a  5  a h  * 1869 r .
1— 3 .  CouliTHH/ci.) Bo ibCKiii.

N . D . 1437. jĄ enapm uM eum Ti T o p so o .m  
u  M aui/r/Buoni/pb .

Ha ocHonaHiii 145  C t .  Y cty J 1 po .11. (CiioAa 
3aK.  T- XI)  oóbHB.iHeTb,  t t o  5 - r o  i h e n p a .m  
c. r. n o c ry n ii.io  in , oiihin iipo iu en ie  1 . l ia p - 
p o  o i 'M ja ' I B  HHOSl p a l l ip M  b M a m , any  I! 
/KypH-i 5  . iS T H e a  iipm iii i e r i i i  na  iroabiH c n o -  
co ó b  o t  ih h k h  »ieTa,i iiiHecKHXT. iipeA 'ic- 
Toin-.
2 — 3  1’. B a p u i a u a ,  12 <kenpa.u i i 8 6 0  104a.

N .  D .  14 3 3 .  rĄ e n a p m n -u e u m b lo p so eA U , 
u  Mu H p ifa K m  i/pb.

Ha ocHonaHii i 14 5  c t .  J o t .  UpoM. ( C n o 4 a 
3 aK .  T. XI) O bi.HH -m en, ,  h t o  21 M m a p a  
c e i o  104a iiocT y n iiao  in> oHi.iii i i p o u ie n i e  
K yiipa <i>. A. UJy-ibTC o nb ipan li e» y  iO-.i-ET- 
nei i  i ip i iu i i . i e i i i t  n a  a ii f iapaTT. A ' 'H p e r y / i u -  
ponai i iH  ypoii. iH 1104s1 a o, 1 a30.MeT]iaxb.  
o — 3 1 . l i a p m a u a ,  13 4>!itpa,iti 18b9  1 0 4 a.

N. D. 1614. 3 'n p u n .w n i '  .4 r  1/ 113"biMU. ;
G O opauu If a pinu a r:K oil I  'ybcpn iti-  ̂ -, 

Ciimt, oGi,aB.TneTi>, h t o  R b i j a im a a  ó. I I p u -  
cTaby ItaMioHCfiaro co . i f i i ia ro  a a r a s n H a  . l io -  1 
f?“ Ky CKynHHciioay  BpeMCimaii i tR HTannin  , 
R°-u>Cisaro BaHKa s a  N5 41110, n a  iu ie je i iH bie  j 
®«b n-b B hhkt. 450 pyO aeS jiiK B iuanioiinbum  
łltCTaMH, 11a  n o n o i iH e n ie  3aJ io ra  n o  e r o  r o i j k -  ; 
Hocth i ip i t c ra B a  i i o n im y T a r o  j i a r a a n H a  nsn> 
yTepiiHa, a  n o T o a y  b t ,  c . iyH ab  r,vL t o k o  n a n  
*BHTaimin o n aa tcT ca  c w i a i t  e e  HC^eScTBii- ' 
T®HbHOIO.

H apm aB a rub 22 O c n p a a a  1369 r o ja .  i
y n p a a a a i o m i H  A K m i3HHMii C 6o p a a n ,  !
bt , BapuiaBCKOit r y f i e p n i n ,  ( . . . . )

^ ~ 3 ___________________________ I

'V  D. 1 8 5 1 . Prezes. Had? Z arządza jącej ,
'towarzystwa Drogi Ż elazny W arszawsko- 

Peres po 'sfiej.
P o d aje  do  w iadom ości, że  w y p ła ta  k u p o n u  

k w ietn iow ego  z r. b ., ta k  od ak c ji, j a k  i od
’A ligacji X V arszaw sko-T erespo lsk ic li d o p e i-

b ęd z ie . .
W  W arszaw ie . W  k a s ie  g łów nej io w a -  

t2 ystw a p rzy  u licy  D łu g ie j N r. 542.
W  P e te rsb u rg u , p rz e z  b a u k  p ry w a tn y  pe- 

J^ rsb u rg sk i i  p rz e z  dom  han d lo w y  J .  K. 
’Hiio.zburg.

W M oskw ie , p rz e z  b an k  p ry w a tn y  m o s­
kiew ski.

R y d z e , p rz e z  d o m h an d lo v /y  I le im in n e t  
k itnn ierm ann .

W ilu ie , p rz e z  dom  h an d lo w y  S. I I .  
S e im an n  e t  Cornp.

W  A m ste rd am ie , p rz e z  dom  hand low y  IIo - 
P® e t Com p

W B e rlin ie , p rz e z  dom  h an d lo w y  M c n d el- 
v?kn e t  Com p., G. M u lle r  e t  C om p , o raz  
®eig e t  P in k u s .

B ru k se lli, p rzez  dom  h an d lo w y  B ru g -
’karrn F i ls .  , .
1 W F r a  k fa rc ie  n a d  M enem , p /z e d  dom  
handlowy A r. M. von  R o th sch ild  e t  S o b n e .
» W H am burgu , p rz e z  dom  h an d lo w y  L  Be- 
®r ®ns e t  8 i)hne.

W L o n d y n ie , p rz e z  dom  handlow y Is. M . 
Rothschild e t Sohn.

P a ry żu , p rz e z  dom  han d lo w y  b ra c i 
V s c h i l d

W W ie d n iu  p rz e z  dom  han d lo w y  S. M .
^  R o th sc h ild . , . .

.W y p ła ta  z a  g ranicą, d o p e łn ia n ą  b ę d z ie  
^ la śc iw ą  m iejscow ą w a lu tą , p o d łu g  im ie n n e j 
wartości k u p o n u  

W W a rsz aw ie  i w C e sa rs tw ie  z ło te m , li- 
'  '  op. 15, lu b  n a  

ob iegow ą, po-

< a r s z a w j u  * w 
p ó łim p e rja ł  p o  r s r .  5 k o p  

.W auie in te re sa n ta , w a lu tą  ob. „ .  . . ^ 
Q‘Ug k u rsu  p ó lim p e rja łó w  z d n ia  w y p ła ty , 
j, Z w ylasow anych  n a  d n iu  19 H rz e śn ia  (1 
p a ź d z ie rn ik a ) r  z. a k c j i  i ob ligacji, n a s tą -  
? ują c e  d o tą d  n ie  z o s .a ły  p rzedstąsv ionem i 

0  wy p ta ty , m ianow icie:
A k c je  po  1,000 rsr: 

k r .  571/580  i 17111/17120 w łączn ie . 
v  A k c je  po  100 rsr :
k r .  46781 i 47670.
Xt O bligacje  po  1 .000 rsr :

1631/1640, 6691/6700, 20151/20160 i 
671/34680 w łączn ie .

O b ligacje  po  100 rsr : 
i k l o i  4 0 5?8’ 41235, 4 1521 , 42625, 43093 , 

,24, 4 3 9 U , 45200, 47900, 4S048 i 49779. _ 
'J d b ió r  im iennej w a r to śc i ty c h  a k c ji i obli- 

Jo n ó  U M t,p i<  m oże w m ie jscu  w y p ła ty  k u -

8  P a p ie ry  w y losow ane z w ra c a n e  być w inny 
yop’fP °n a mi od w łą c z n ie  k w ie tn io w e j 'r .  z 
I g 1 .r  to  j e s t  o b lig ac je  z 15-ą, a k c je  z a ś  z 
j. a. k uponam i. W b ra k u  k u p o n u , nom inal- 
w a r t o ś ć  jeg o , p o trą c o n ą  b ęd z ie  z sum y za  

° 'y a n 4 akcJ 2  lu b  ob lig ac ję  do w y p ła ty  
^ w y p ad a jące j.

A b ra m a  H e rs z a  S z te rn  w ie rzy c ie la  sum y rs . 
600  z  p raw em  Z astaw y  n a  te jż e  n ie ru ch o m o ­
ści 2. W ilch e lm a i W ilch e lm in y  m ałż . 
H ir s z  w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i w P a b ia n i­
c ach  N r. 171 i 56, o ra z  J ó z e fa  i M a rjan n y  
ra a łż . N ow akow sk ich  w ierzy c ie li sum y rs . 
650 na  te jż e  n ieruchom ości- 3. M acie ja  K o liń ­
sk iego  w ierzy c ie la  sum  n a  n ie ru ch o m o śc iach  
w Z d u ń sk ie j-w o li: a )  r s  225 i m a jącem  
p raw o  dzierżawcy, n a  sum ie  r s .  900 i  p raw ie  
d z ie rż a w y  do m a łż . S am so n  n a  n ie ru ch o m o ­
śc i N P . 85 lo k ow anych : b) rs . 300 n a  n ie ­
ru ch o m o śc i N P. 334. c) rs . 150 i o ra w a  
zas taw y  n a  n ie ru ch o m o śc i N P . 329 . d )  
z łp . 1,320 n a  n ie ru ch o m o śc i N P . 344; o tw o ­
rz y ły  się  sp ad k i, do  reg u lac ji k tó ry c h  te rm in  
n a  dzień  IS  10O) W rz e śn ia  1869 r. \ i  k an - 
c e la r ji h y p o teczu e j p o d  p r e k lu z ją  w yzna-

, S zad ek  d. 4  (16) M a rc a  1869 r.
J .  O to ck i.

6 epHCKf.ro  ripaBAetriH. /Ke.ia iori iie  y i s c T B o "  
BaTb BT> T o p r a iT ,  o6H36HH HBHThCH BT, B«- 
3Ha4eHHKih cpoKT, b t  r . t 6e p u c K o e  r i p a a n e -  
iiie  c t ,  3 ą i o r o M i ,  p a B i i m o i p i m c a  V,n uacTH 
o3Ha>idBBOH B H iue  T o p r o u o i i  cyMJiw n  c o  
CBH4 ł;TeTbCTBo»iT, 2 -oH r n z b 4 iu .  ,

P. Pd4 o,wb, MapTa 4  (16) 1869 r.
1 — 3  CoiiBTHHKT, f l u i O t i C K i i ) .

! N . I) . 1931.

jy. 1). 1439 .  Ą a ia p m u M e v m fb T o p zu a .ia  
u  M iuti/rJ/aK m ypo.

Ila oCHOBaiiiii 145 c t .  5 c t .  llpoM . (Ciio.ia 
3 a a . T. X I)  o6 t,hb .iH 3 TT, , s t o  2 1 -ro  H u­
n a  ce ro  n -4 3 , iloCTyiiU/io in , oubiit ripouie- 
ii ie  K y u n a  <-l>. A. l l l y a h T e  o BHAa-fB e n y  1 0 -  
,n ,iT ie ii upii u iM eriii ua a u 11 ap ieT , 4 1 a p e iy -  
/iH poneiiia  4 au/ieiiifl r a s a  in , raaoM eTpaxT,. 
2— 3 1’. B a p m an a , 12 4 >iiipa,in 1869 ro 4 a-

N. D .  1440 .  / f enaptna.M enm 'b T n p zo ti.iu  «, 
M uH U ffiuKinypb.

H a OCHOBaiiiii 145 c t .  J o t .  Ilpo.w. (€11043 
3 i k .  T. XI) oS-bauaneTT,,  >ito 6 - r o  tpe i ipe -  
m  c e r o  r o . r a ,  n o c T y im . ro  b t, oiim h n p o -  
i n e n i e  P y ó e p i i c K a r o  C eK poT apn  A40  o b u -  
4 a 4T, e n y  S-aUTHeri  n p H B H aer i i i  n a  cnapaA T,  
4 ,1a  oTHCTKii r.HT.ra c t,  iiyTeir KieaBaubisT,  
4 o p o r t .
2 — 3 1'. BapuraB a, 12 ipeBpaaH 1869 roĄ a.

N . D. 1617. /Ą e n a p m a M e iim b  lo p zo H .in
u  M a tu jfia icm i/p b . i

Ha o c iionaaiii 145 c t .  i c r .  U p o n . (C b .
'■ 3 .1K. T. XI), oóT,nn.iHeTT,, h to  14 d?eBpa,i(i c e ­

ro  roAa noĆTynn/io bt. om , iii u p o u ie a ie  llo .r- 
KonHiiKa 4> iitbA ep-b BeiiAe o iiw.iaHT, ev y  
5  . i t r  11 cii iip iiB ii/ieriii na raJo liy io  .1 am uy 
4.111 me;iT.TiibixT> A o p o n ,
2— 3 l'. BapuiaBa, 19 ‘l>enpa4 ii 1869 1 0 4 a.

N . 1) 1627. Z a rzą d  W ód Mineralnych 
w Citchor.t-.il n.

Z aw iad a tn ia  osoby  jp te re so w a n e , że  p rz y  
Z a k ła d z ie  W ód tu te jsz y c h  p o trz e b n ą  b ęd z ie  
n a  c z a s  te g iro c z n e j  p o ry  k ąp ie lu e j o rk ie s tr a  
z  12- u  a r ty s tó w  sk o m p le to w a n a  n a leży c ie  
uzdo ln io n y ch , pod  k tó ry m  to  w zględem  w y­
m ag an e  je s t  od e n tre p ro n e ra  św iadectw o I n ­
s ty tu tu  m uzyczn eg o  w W a rsz a w ie , lub  je d a e -  
go z P P . D y rek to ró w  o rk ie s tr  te a tra ln y c h  
W arsz aw sk ich

O p ró cz  sta łe g o  ry cza łto w eg o  w ynagrodze­
n ia  od Z a rz ą d u  W ód, o rk ie s tr a  p o b ie ra ć  b ę ­
dz ie  o d d z ie ln e  w y n ag ro d zen ie  za g ra n ie  n a  
zab aw ach  p u b liczn y ch , za  o d d zie lnem  u m ó ­
w ien iem  się  z o so b a m i in te re so w an e m i, a  
n a d to  z a  g ryw an ie  w te a trz e .

D e k la ra c je  z g ła sz a ją c y c h  się  P P . E n tre -  
p re n e ró w  p rzy jm o w ać  b ęd z ie  Z a rz ą d  do d n ia  
3  ( 1 5 ) K w ie ts ia  1-. b

B liż sz ą  z a ś  in fo rm a c ją  pow ziąść  m o żn a  n a  
m ie jscu  w Z a rz ą d z ie .

C iechocinek  d. 18 (?0 j S ty czn ia  1869 r .
3 - 3  P re z y d u ją c y , R e jew sk i.

A- V. 18CH. Z arząd  D rogi Żelazny  
W arszawsko ■ Terespolshej.

W pducTwiediu poprzednich  ogłoszeń podaje 
d i  wiadomości, że a* m m i zaw artej pod dniem  
22 K w ietnia (4 M a ja )  1867 r. om owy, d o m  
hand low y  M. B aeengart, obow iązany je s t n a  
żądanie in teresantów  u sk u teczn iać  ekspedycjo  

, 4 p rzew óz 0 0  m ieście tow utów , D rąga  Ż elazną
; W arsz aw sk o -T c resp o lizą .trao sp o rtiw a n y ch .
• B liłśzo  szczegóły w arunków  przew ozu i 

o p ła t za takow y  d o tyczące ,'p rze jrzene  być mo­
g ą  każdego czasu w ekspedycji stacji P ra g a  i 

i w k an to rze  domu handlow ego M. l lo se n g a it 
e g z rs tu jące g o  w W arszaw ie pod Nr. 1688 a.

2 — 3  W arszawa d. 17 M arch 1869 r.

! OBWIESZCZENIA SPADKOWE

N. D. 1988. i ’isa rz Kuncelarji Ziemiańskiej 
w Su-' alkach.

Z aw iad am ia  w szy stk ich  in te re so w an y c h , 
że- do u re g u lo w a n ia  p rz e d  n im  sp a d k u  po 
A n to n im  S ien k iew iczu  co d o , o s trz e ż e n ia  o 
w y toczonym  p rz e z  n iego p ro c e s ie  w p r z e d ­
m iocie  p rz y z n a n ia  m u n a  w łasn o ść  U ro c z y ­
sk a  P o g o rz a łe  zw anego  n a  d o b ra c h  S z tab in  
w pow iecie  S u w a łk sk im  w d z ia le  I I I  pod  N r. 
16 z a p isan eg o , dz ień  13 (25) W rz e śn ia  1866 
ro k u  w y zn aczy ł.

K o v a lsk i.

N . D .  1986.  Cis ar z Sądu Pokotu  ,
10 llrrb ieszo w i  .

Po  śm ierc i J a n k la  K ó n ig a  w ła śc ic ie la  n i e ­
ru ch o m o śc i N r. 24 w H ru b ie szo w ie  p o ło ż o ­
n e j, o tw a r ł s ię  sp a d e k  do u reg u lo w an ia  k t ó ­
reg o  te rm in  p re k lu z y jn y  n a  d z ień  12 (24) 
W rz e ś n ia  r . b. w yznaczam . \
H ru b ie sz ó w  d. 20 L u te g o  (4 M a rca )  1S69 r.

I I . Ju n g o w sk i.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

l N .  D .  1687.  B a n k  P o l s k i .
'• P o d a j e  do  p u b l i c z n e j  w iadom ośc i ,  iż w s a l i  
; p o s ie d z e ń  B a n k u  P o l s k i e g o ,  w d n iu  12 (24)  
i  M a r c a  1869 r-, o d ‘ayw cć  się  b ę d z ie  l i c y t a c j a  
) i n  m in u s ,  p rz e z  o p ie c zę to w a n e  d d k l a r a c j e ,  n a  
• d o s ta w ę  d la  Z a k ł a d u  W a r z e ln i  Soli w C iecho  

c i n k u ,  w ę g l i  k a m i e n n y c h  m a sz y n o w y c h  a n ­
g i e l s k i c h  1 g ó rn o  s z l ą z k i c h ,  w b ry ł a c h ,  bez 
m ia łu ,  w ogó le  1 8 0 0 0  k o rcy  w a r s z a w s k ic h ,  
a  m ia n o w ic ie  w r .  1869  k o rc y  7 000 ,  zaś  w 1 8 7 0  
ro k u  110 0 0  ko rcy .  O d b ió r  n a s t ą p i  n a  m ie js cu

O K p p K iio e  A p m  a a s  p i  ttcK oe  
y n p a n A S H ie .

B a p u i i u c K o e  O K p y a iH o e  ApTii .iepiĆCKoe 
y  npau.re i. iie  nb i3 i , ieaen>  i i t e / a i o u t u n ,  n p i i -  
HflTb Ha ceÓH n o c T s u K y  in ,  B ap i i ia i ic i ty io  
Kp-BHocTiiyio ApTH.iepi to  e r a  n y m  c B p b i s l ,  
lUepCTIlcblXT, H H IO K l,  KoTopblH 4 0 ,imiIM 
6WTb, n o  BO3M01KHOCTII, 0 4 IIHaK0110 II TO,m(H- 
Hbi, ó e n ,  y3.io«T, u  4 .iHiinai o i iopca  u  ba- 
BZiouaTf, b t ,  coćT, o t t ,  TjiesT, 40  HeTbipexli  
n p a . t e i i ;  BM-EcrTi c-b t K m i ,  o u t i  4 o . i ; « h h  
UlCIh Kp-EnKH 113 CTOHiKO, HTOOM K O H eub
h k t k h ,  4111 ho io  b t ,  1 a p /u . ,  M o ru  iu,i4 c p -  
j f i a T b  r p y 3 -b i i e  M e n l , ę  4 ’/ a  ® > b t . ;  T o z i n n a a  
l U C p C T H H b U b  HHTOKT, 4 0 . l i r . H a  O H T b  T a K O B a ,  
H T o ó w  u a  n p o T i u t e i i i i i  t  -11 411 h  i u  m o i b i i o  6 u -  
4 0  yK/ia4b iBaT b pH4 osn ,  o t t ,  2 - x t ,  4 0  3 -n >
H H T O K T ,  H l iCKO .I hKO CK p y  He H H 1.1 XTi II II STB - 
l i y T b i x b  n p n  i ic ii f. rraBit i.

T o p r b  naycTHHb, c o u o K y n H o  cb  nan i a -  
Taniibi.MH 06bfHMeHia.Mi1,  O K o n u a T e . i l u w i ł ,
6e:i-b n c p e T o p w K  11,  uaT H an a eT ca  31 MapTa  
(1 2  A u p i i i a )  1869 r., h c  n o s m e  11 >iacouT, 
y-rpa,  Koi’4 a  h  n peKpaT łiT Cii npieMT, 3 a n e H a -  
TCHHbUb OÓT,HB/ieHifl. 8  I II OÓT,HBAeniH OT. 
no4HH<iTK3.Mii ii i i o n p a u K a ' iH ,  H c 4 . ic ! i ia -  
UłHMT, 0Ópa30.MT,, lie OroBOpeBHblMH, CT, o -  
6o3aaHCBisMT, u t th b i  n n ® p a m i i ,  a i i e  n p o r m -  
c h io  n  B o o ó u t e  iie y 4 on.icT B o p a i o i n i a  b t ,  
HeMT, ,111-"o i; pa lin ,i a M T ,  yKanaui'bi.iiT, iit,
1909, 1910 ti 3912 c t .  I h. X t o  Ma C c e 4 a  
l ' p a i K 4 a H C K H X 7 ,  3aKOHoiiT> i t3 4 au i i t  18,57 r . ,  
n o u r y T C H  iie j - l . i i c r i u n e . i b h w m ii .

K a w 4 b i i i  m e . i a i o u t u i  n p i i i i u  11, y n e e r i a  h i  
T o p r a x T , ,  4 o 4 » e n b  n p e . - c T a n i n i ,  o a z o i  b  iit, 
2 0 %  t o m  c y M . M b ) ,  3 a  K o r o p y i o  r i f i e / t n  i . i a • 
r a e n ,  n p i i H f i r h  Ha c e ó a  n o c T a i i K y  h h t o k > .  
B b  a a . i o r b  4 o n y c K a i o  ic . - i  n a . i i i H H i . i s  4 C H i , r i i ,  
n p o i t e H T H h i i *  ó y M a r i ' ,  n p m i n M a e M i , i n  n o  n o 4 - 
p H 4 a M b  B o e i i i n r o  B H 4 0 M C T B a  u  i n i a , i n - Bna stops' kub iczne, licząc 5 ' / 3 stóp  m iary  poi 

sk ic j na  je d e n  korzec. C ena do licy tac ji in  j o-łaroBTAem noe neA iinm usioe HMymecTBO ct,  
m inus ustanasvia się n a  sręgle a n g ie lśk ii: ko- ] >cifcnoiMt-miic.Mli o itssit, c :iM .llnenheT li.i- 
rzec 'p o  kop. 92, n.a w ęgle górno-szlązkio  kop. ! MM- A c io u ia  nccra iiK ii u o6pi3et.IT, uiepCTH-
87 ' / j .  V a d iu m  u s t a n s a i a  s ię  rs .  880 .

B l iż sze  w a r u n k i  p r z e j r z a n e  b yć  n iogą  w K an -  j 
c e l a r j i  B a n k u  P o  s k ieg o  i w K a u c e l a r j i  N a -  I 
c z e ln ik a  Z s k l a d u  W a r z e ln i  S o l i  w C iechoc in -  ! 
k u  k a ż d o d z ie n u ie  w y ją  szy  dni św ią te c z n y ch ,  j 
w g o d z in a c h  b iu re w y c h .

D e k l a r a c j e  m a ją  być  p i s a n e  p o d ł u g  w z o ru  1 
n iżej w s k a z a n e g o .

W zó r  clo d e k la ra c j i .
S toaow nio  do  o g ło s ze n ia  B a n k u  P o l s k i  go 

d u ia  2 6  L u t e g o  ( 1 0 . M arca )  r. b. N r .  5 0 1 7 ,

HblXb HHTOKT, M01KHO 11114-BTb BT, A r ip a n . i e -  
b i t l .

1'. B i -p u ia n a ,  M a p r a  7 411 (i 1869 r o 4 a.
11 p a m n e w b  4 Ti.1T. BapinaHCKcro 

OKpywHaiT) ApTH4 ep i f ic K 3i o A7npaB/ieHif l,  
C o . M O i l l .  

r-a C a p m a i o  A .fb lo ia H T a .
1 — 3 U l r a C c b - K a n H T a i i T  , CepeópHKObT,.

N. D. 1867. O-KpytKHoe B o e tm o -M e /ju ttu u -  
c h o c  i 'n p a n A t t ' i e .  

BapińaucKOMT, O K py«noM T , Boerii io -sk lad am  n in ie jszą  d ek la rac ją , mocą k tó re j obo- i Bb 
wiązuję s ię  dostarczyć do Z a k ł a d a  W a r z e ln i  i  MeAHUancKo.Mb J  n p a iM e i i i i i ,  5y 'oT b  n p o i i j -  
So l i  w C .e c h o c iu k u ,  w ęg l i  l amien-nych m aszy- j He.iein, 2 4  M apTa (5  A n p U a i i )  1869 1-043 , bt. 
nowych a n g ie l s k i c h  i górno sz lazk ich , w bry-  | 11 uscoub  yT pa, p-BiUHTe/ihHwft T o p n . 6 e.TT. 
łach, bez m iału ,  a m ianowicie: w roku  bieżą- I uspeTopiKKH, na nocTaiiKy 4 -ifl B epuia  ic k b - 
cy m ’ k orcy  7 0 0 0  t. j .  3 5 0 0  korcy w ęgli a n -  j ro  M . r a a m i a  .MeAiiKaMeHToin, 11 anTCHHhU* 
g ie isk ieh  i 3 5 0 0  korcy w ęgli górno s r l ,z k ic h , i MaTepi-MouT-, HHKoTOpbixT, yK otiopoH itb ix t 
w roku zas  1870 korcy 11000,  t. j .  po  5 5 0 0  j 11 yuH30HHbixb a p a n n o  4 p y r i ’x b

W arazaw a  d n ia  3 (15) M a rca  1869 ro k u  
3 V ice -P re z e s , T . Z am o jsk i.

N . D .  1937 .  P isa rz Sądu Pokoju 
u> Szadku

P o śm ierci: 1. M o śk a  L ew kow icz  P z te rn  
w ła ś c ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w L a s k u .N P . 98ji

k o rc y  k a ż d e g o  z pow yższych  g a tu n k ó w ,  po  
cen ie  za  1 ko rz e c  w ę g l i  a n g i e l s k i c h  k o p N. . . .  |
a  g o rn o  s z lą z k ic h  po  t o p ............. (obydw ie  eony  i
w yp isać  1 t e r a m i ) .   ̂ _ '■

W d o s taw ie  te j zas to-m ę sio, j a k  n a j ś c i ś l e j  , 
do  w a ru n k ó w  l ic y ta c y jn y c h ,  k tó re  mi są  d o -  i 
k l a d n i e  w ia d o m o .  K w i t  ł ł  -ay N 8 . n a  z ło ż o n e  i 
yadiuoi  w kw oc ie  rs ,  830 ,  w za ł ą c z en iu  s k ł a -  ; 
d a m ,  po k tó r o  w razie, n i e u t r z y m a n ia  s ię  p r z y  : 
l ic y ta c j i  s am  się  zg ło sz ę .  j

M i e s z k a m  w N ................
P i s a ł e m  w N. d n ia  . . . . . .

(podp is ) .
A d re s :  '  j

D o  w ła s n y c h  r ą k  J  W. 1’r e z e a a  B a n k u  P o l -  i 
s k i e g o  w W a r s z a w ie .

D e k l a r a c j a  i
n a  d o s ta w ę  w ę g l i  d l a  Z a k ł a d u  W ar ze ln i  So i i  
w C ie ch o c in k u .

W a r s z a w a  u. 2 6  L u t e g o  (10 M a r c a )  13b9 r .  
Y ic e - P ie z e s ,

R z e c z y w is ty  R a d c a  .Stanu,
( io d p i s a n o )  l iu g u o k : .

N a c z e ln ik  K a n c e l a r j i ,
R a d c a  D w o ru ,  ( p o d p . )  J . M a k u l e  '.

N. D. 1878. PajftĄicKO B r y b c p t i c n e e  
l ip u H A e n ie .

OÓT.H 11.1 tle"PŁ uo B cą o ó u je e  c i i t 4 T>nie, h t o  
h t ,  npHcyTCTBiii  l  j o e p H c a a r o  i lp a u / ie n iH  
n p o u : i u e 4 enr,i óy4 y x b  3 (15) Anpli . i r i  c .  i .  
b t ,  1 noc y  41111 nyó/ iHHiibic  licycTHi. ie ( n m i ­
n u s )  T o p r i i  Ha n o c r p o i i K y  p e m n p a 4 'b, s ipua-  
r o  Af-peBiiHuaro  a a S o p a ,  i . o h h h k h  c T a p a r o  
K a -n e a n a ro  s a ó a p a  11 u e p e c r p o i i K y  Ae- 
p eB H iina ro  c a p o n  n p n  i a e , n b i x b  i ib  r .  P a -  
a e w B  K a aa p w a x b .

T o p n i  naHHyrcH cm cy.vnibi 1,009 p y ó .  70 
K o n .  c * p .

y c . l O B i a  KT, CHMT. T O p r a M T ,  OT HOCH UtiH CH 
M O ry T T ,  Ó b lT b  p a 3 C M  ) r p T iH I . l  BT. B o e H I l O - l J o -
HHiąeńcKOMT, 01 4 -6  i c n i u  P a 4 0 M citaro l y -

n p e 4 sieTom> k .t x o 3flncTBy s th o c h u ( i ix c h  n o  
e p o x y  I 8 6 0  r o 4 a-

Kt, r o p r y  4 o n y c K a K > T C f l  nc -B  a w n a  i n i - t m -  
m in n p e B O  n o  3 a K o n y  3 aK 4»H aT i ,  41 1 o i i o p n i ,  
c o r a a c t i o  u p a n H  i c v i b  i i 3 . i o ; i i i ‘f i i  b i \  b  ,  T, c  r .  
6 '2 7— 65 0  h. IV kh .  I Cu. B o n i .  I I o c T a i i o u ^ e -  
Hiii (H 3 4 . 1859  r o . ą a ) .

1 TopryiomiHCH ofi-baniniOTT, imycTHp na 
i T opry  u-BKU Ha KaWAWM n p e 4 »ieTb OTAU.ib- 
• h o , H/iii me MoryiTi llpCAcraiMHTi, cboh  ipC- 
i Hbi BT. BSlleHaTSHHhlXb KOHBepTSXT.. 
j flpWOblHBa 3 B IT e H a T H H H bl X T, OÓT>HB.ielliń 
i OTT, T TiXT, All HT>, KOTOpblH 4I1HH0 H/lH Hpe.TTb 
j noii-BpcHiibUT, oy4yTT, y iacT uoiiaT i, bt, n.ay- 
! cT.1 0 .Mb ro p ry  nocnpeiuatT C tl, u  uoAsHUnie 
| oóbflii.ieHiH lie óy .ny ib  npHMflTbi hu  s i  Ka- 
i Koe cooópaaien ie .
I O ó b H B H i i i u i ń  m m  i l l  i n  u U h h  4 o n y m e H b  
i ó y .te rb  k t ,  nocTaiiK-B 110 yTiiepm .ąeiiifi Top- 
: ra  B osH iio-M eauuinicK H M b IliicneKTopoM-b 
) l i a n  BoeiiHo-OKpyiKHbn b  C o b t.to m t, b t,
\ n ( i “ 4 T ,  1 - x  1. n p e A C T a B - i e i l H o f i  r u n ,  H . i a c r n ,  
j H 3  o c H o s a H i i i  c t .  74 ,  138 u 25 9  n o a o / r . e i i i f l  o 
i n o e i m o  - o K p y m H b u b  y u p a i i 4 e H i H X > ,  e c 4 H  
| o ó b f l u - i e i i H i . m  tfUKW o K a i n y T C H  B b i r o A i i b i i i H  

i 4 4 . 8  K63HIU.
' I I p n  HeiiC iipamiocTH i :o4PH4HHKa B 3 h l -

i CKanie C b  n e r o  o rp a n i iH U B ae rcH  p a c n t p o M T ,
| Bb 2 0 %  H e y c T o i i K H ,  H.ib cy.vM M  iieuw no/i- 
i H C H i i a i o  11111  n p e c p o n e H i i a r ó  i i o 4 p f l 4  ' -

(K c/iaiom iti npiiHHTb na ceÓH noA pn.ąb , 
Bb onecnencH is HcnpaBHou nocTaBKH, oón- 
aa r .b  npe4craB H Tb nbpubifi aa.ioi b  na n u  - 
T y i O  HCCTb SłCeil n « 4 P a 4HOH CyMMbl U4H 
20% »  .'Is/ioi b  a i o T b  6y 4 e T b  npHHHM ae.ub  
na iio ion itiiy  nb  4Ciiem nbixb atiaK axb , a hu 
noaOBtiny P b  4 p y r n x b  4onycK aeM i.ixb 3 a -  
BotioMb 384orcBi.ixb AOKysieHTaib. B cero 
3 a4ory  TpeSyeTca noce.wy n o 4 n p fi4 y  neTM- 
pecTa tiH Tiia4iiaTb pyó.ieii c e p .

M im a BieaaiomiB ucTynuTb B b  tu ycT H bik  
Toprb, o 6 a 3 a H b i  4 0  npHb/iynAeHiH K b  Hewy

%
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H e  i i0 3 !K e  1 0  < m o iv Ł  y r p a  H a s n a n e H H a r o  ^ h h ,  
n p e ^ c T a B i i T b  n p i i  n p o i u e H i i l  H a y n a 3 a H H o £ i  
r e p ó o B o f i  ó y .w a r®  4 0 K y w e H T U  o  c B o e w b  s s a ­
n i u  i i  3 a 3 o r n  bt> o o e c n e n e H i e  H e y c r o i i K H .

y<M onia  K a c a w m ie e c H  s t o t o  r o p r a ,  m o-  
r y T T j  6i>i3'h p a 3 C M a rp H B a P M b i h i ,  y n p a B - i e n i i i  
B a p u iaB B K aro  O a p y a i H a r o  B o em io  - M e^ ii -  
IjHHCKaro l lH e n e K T o p a ,  e iRe4iieuHo o t t ,  10 
4 0  2 - x t  aacoBT.  y i p a ,  3a HCK/Houenie in ,  
n p a 3 4 H H 4 H h iii>  11 T a ó e ^ b H b U Ł  4 H e ii .

3 a n e > ia T a H H W H  o 6 T .H B 4 eH iH  4 0 / i » n w  6 w r b  
n » 4 a i i b i  H /iH  n p H S /i a H b i  H e  n o a iK e  l l> ia c o B T >  
y T p a ,  B l  4 e n b  H a a H a n e H H b lH  Ą M  T e p r a .  3 a -  
n e n a T a H H W f l  o Ó B H L M eH iH , w a o c H o B a H in  e x . '  
1990 T . X  4 . I C b .  3aK O H C B T , r p a w 4 - j  A o A '  
jRH bi 3 a K ^ K )M a T b  b t»  c e 6 *£: 1 . C o i M a c i e  n p n -  
B flT B  n o ^ p f lA T ,  H a T 0 4 H 0 M T , OCHOBaHlM  J  C A O -
B i ń ,  6 e 3 i» n e p e w B H w ;  2 .  Ij(fcHJ»J n a  K a w 4 b if t  
n p e ^ M e T i *  o t 4 'B /IB H o K O T o p w a  4 0 -ia iH W  o u t b  
H a i iH c a H b i  n p o n n e b i o  11 o e 3 i*  b c h k h x t *  0 0 4 - 
h h c t o k T j  h  n o n p a B C K i*  h a u  c b  o r o B o p x a M H  
o 6 t> H H i 'b ,  b t .  iy fcH 0 xT» n e / j o n y c K a e T C f l  4 p y -  
m x i >  4 p o 6 e i f ,  K p o w i ,  3/ 4 , Y* h  % ;  3 .  M b c t o  
n p e 6 b iB 6 H if l,  a B a n i e ,  i im h  11 o » M H /iin  n o 4 p f l 4 *  
H H K 3 , M 'ECfll^'b H  H H C A O  K 0 T 4 a n H C a H O ; 4 . 
^ o K y M e i i T b i  o  3 B a H in  n o ^ p f l ^ H H K a  u  5 . B a ­
t o r a  Bi* o G e c n e n e t u e  n e y c T O H K H .

f lB / i a io in i f lC H  « a  T o p r u  c b  3 3 / io ra M W , oGh - 
3 a H b i  n p m i o c H T b  c*b c o G o io  c b o h  n e * ia T H ,
Ą A f \  3 a n e 4 a T a n iH  n p e 4 C T a B /ia e M b ix i>  h m h
3 a 4 o ro B T > , B 'b  H 3 Ó e » a H ie  H e ^ o p a a y w B i i i f t  
M o r y m n x t  n o e ^ - B 4 o B a T b  n p H  o o a u p a T U  h m t ,
8 THXX»*JK6  3 a ,1 o ro B T > .

T . B a p m a B a ,  5  M a p i a  1 8 6 9  r o 4 a .  
IIoMomHHKTł B a p u i a B C K a r o  O Kpym Haro 

B o e H H o - M e 4 H H H H c K a r o  W n c n e K T o p a ,
1  —  3  C T aT C K iH  C o b ' B t h u k i ,  K H /ieB eH H T *.

N . D . 1951. y n p a e A e n ie  Bapm aentUM U  
JiMnepamopcKUM U /foopi^aM U. 

f tH H  2  ( 1 4 )  A n p -fcJifl c e r o  1 8 6 9  r o /ę a ,  bt> 
YnpaBJieHiH BapmaBCKHMH RnopitaMU, npoHa- 
B e ^ e B L i  6 y sy T T >  T o p r n  ( i n  m i n u s )  H a  h c i i o j i -
B e H i e  E a M e H l U H H L H X 'L H n X O T H H H b H X 'B  p a Ó O T t ,

n p n  HMtiomeftcn nocTpOHTb hoboS OpaHHte- 
p e n  Bi* JlaseHKOBCKOMił IlapK-fe.

K i*  T o p r a M i ł j  i o n y i n e H M  ‘Ó y j y r Ł  t o j ib k o  
Ma C T e p a ,  Kaai^wfi no cBoeh cneniaitHOCTH, 
EOTopbie no‘ 9TOMy, o6a3aHbi npejCTaBHTb sa- 
KOHHbifl cBHflfcTeJibCTBa o CBOeMił sBaHia, a  p a-
BHO, O ^O Ó pH T eJIbH blH  ^ G K a3 aT C JIb C T B a , 1 TO 0 -  
HH , 3 a H H M aJH C b , HJIH 3 aHH M aiOTCH, npO H S B O fl- 
c tb o m i >  3 H a i H T e j b H l ł f i m H x i ł  p a Ó o T i ł j  n p u  H a -  

S eH H b lX l*  3 ^ a H in X lł .
T o p rn  Gy^yTi* npOHSBCfteHbi Bił R eopuo- 

b o m ij  y n p a B j e H i H  b i>  J Ia 3 e H K a x i> .  0 3 H a ie H H a -  
r o  B um e HHCja, poBHO Bił 11 nacoBił y ip a ,  
c n ep p a , Ha KaMeHbinHibH, a  noTOWŁ n a  iu o -  
T H H H b H  p a Ó O T b i , n o c p e a C T B O M ' B  o n e i a T a H -  
HHxił ^eKJflpauiH, n a  repÓOBOft C y w ari u t -  
h o h )  Bił 3 0  Kon. ( h o  HHjee nponwcaHHoft a»op- 
Mli), anoBCKpbiTin OHbixi,, H3ycTHO. H ain y -r- 
CH JKfe OHblH O T lł CyMMT* nO CM^T* HMeHHO:
B aM eH b m H H b H  OT-Ł 2 2 , 6 9 9  p .  9 2  k . ,  a n j i o ^ H H -  
H bH  O T lł 8 ,4 6 7  p .  3  K .

I K e J ia K m u e  T O p r o B a T b c n ,  o 6 f l3 a H h i  n p e ^ C T a -  
B H T b s a j o r i *  B 'b  H a j iH iH b ix i ,  f t e H b r a x i , ,  h j h  
n p o n e H T H b iM H  Ó y i ia r a M H , p a B H ia i o r u i f i c f l  */io  
H a c T H  c w Ł t h o S  cyM M bi, t o  e c i b ,  n a  K a M e H b - 
m n i b H  2 , 2 7 0  p . ,  a  H a  n x O T H H ib i i  8 4 8  p .

y c j iO B ia  n i*  f o p r a w i ł ,  H H T aT b  m o s h o  e a e -  
^ H eB H O , K p O M t B O C K peC H blX l. H n p a s f t H H i-  
H b i x i ł  ^ H e li ,  B i ł  J^B O puO BO M i* Y u p a B n e H iB ,  C l.
9  q a c o n i i  y i p a  p;o 3  n o  noJiy^HH.

3 > o p H a  ^ e K J ia p a n iH .
B c j i t ^ O T B i e  o n o B t i n e H i a  Y n p a B J ie H if l  B a p -

lIiaB C K H ilH  I lM n e p a T O p C K H M lI  ^ B O p n a M H  OTl*
8  ( 2 0 )  M a p i a  c e r o  1 8 6 9  r o ^ a  a a  JNfi 137, c h m i .  
o Ó ił f lB ^ f l io ,  h t o  n p H H H M aro  H a  c e ó n  n o f lp H flił  
K a M e H b r u n ib H x i .  ( h j h  n x O T H H H b H x ił )  p a -  
6 o t i > ,  n p n  H M t io z n e f ic a  C T p o n T b c a  B 'b  J I a 3 e H -  
EOBCKOM ił I l a p K *  O p a H K e p e n ,  ycT ynaa b i»  
n o j i b 3 y  K a s H H , c i .  K a a t ^ H x i .  c t o  p y Ó j e f t ,  c y n -  
m h ,  n o  C M iłT li H a  o b u h  p a ó o T U ,  ( N .)  n p o -  
B e H T O B ił ( n p o u e H T i ł  n n c a T b  n n ^ p a w n  h  n p o -  
n n c b i o )  n o f tB e p r a a c b  b c * m i .  T o p ro B b iM i»  y c j o -  
B iH M lł, K O T O p b lf l, K a K lł  p a B H O , H piIJIO K C H H aH  
K i ł  O H blM lł C M tT B , MHOIO n p o iH T a H f c i  h  n o -  

H flT Ł I.
I I p o n H c a T b  VHCJO c o c T a B J ie H iH  ^ e K J i i ip a n iH  

M ^C TO  JKHTejIbCTBŚt, a  TaKffiC n O ^ U H C a T b  HMfl H 
4>aMHJliK).

B a p m a B a  r h h  8  ( 2 0 )  M a p i a  1 8 6 9  r o * a .  
S a B t ^ U B a i o m i f i  ^ B O p n a M H , 

K a i i e p r e p i ł  J I^ B o p a  E r o  B e j i n i e c T B a ,  
M y x a H O B ii .

E r o  I Io M o m iH H K ił ,  
y n p a B j i H i o m i t t  H ^ j i a i m  y n p a B J i e H ia ,

1 ----3  C ia T C K if i  CO B'feTHHK'b, K B 'LU H H C K ifi.

i y .  D .  1 9 3 2 .  U rząd Leśny W arszawa. 
P o n i e w a ż  n a  o g ł o s z o n e j ,  z  p o d s t a w y  r e s k r y p ­

t u  Z a r z ą d u  F i n a n s ó w  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  
z  d n i a  3  S t y c z n i a  r .  b .  N r .  1 8 5 8 2 / 8 8 8 8  w  d n i a  
2 7  L u t e g o  ( 1 1  M a r c a )  r .  b .  l i c y t a c j i  n a  s p r z e ­
d a ż  d r z e w a  z  c i ę ć  t u t e j s z e g o  L e ś n i c t w a ,  m a ł a  
l i c z b a  z n a j d o w a ł a  s i ę  k o n k u r e n t ó w ' i z  t e g o  p o ­
w o d u  n i e w s z y s t k i e  c i ę c i a  s p r z e d a n e  z o s t a ł y ,  
p r z e t o  p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ź o  w  
d n i u  8  ( 2 0 )  M a j a  r .  b .  o  g o d z .  1 z  p o ł u d n i a  w  
k a n c e l a r j i / U r z ę d u  L e ś n e g o  W a r s z a w a  w e  w s i  
Z ą b k a c h  w  P o w i e c i e  i  G u b e r n j i  W a r s z w s z a w -  
s k i e j  p o ł o ż o n e j ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  g ł o ś n a  in  
p l u s  l i c y t a c j a  n a  s p r z e d a ż  d r z e w a  n a  p n i u  s t o -  
ą c e g o  z c i ę ć  n a s t ę p u j ą c y c h  o b r ę b ó w :

1. Z b rębu  Kp%wenczjn Nr. 2 2  od sum y rsr. 
8 8 2  kop. 2.

2. Z obrębu C horow agóra N r. 15 , od sum y  
rs. 34 0  k o p . 95 .

3. Z obrębu C h orow agóra  N r. 16 , od snm y  
rs. 5 50  k op . 49 .

4. Z obrębu C zerw ona Nr. 1 9 , od sum y rsr. 
478  k op . 6 8 .

5. Z  obrębu L ip k a  Nr. 16, od sum y rs. 2 7 7  
kop. 9 8 .

6. Z  obrębu P ociech a  N r. 15a , od sum y rsr. 
46 8  kop . 43 .

7 . Z obrębu P ociech a  N r. 156, od sum y rsr . 
92 7  kop- 1 J/ 2*

8 . Z obrębu M ły n is k o  N r. 2 3 , od sum y rsr. 
150 kop. 76.

Każdy przystępujący do licytaćji, zaopatrzo- 
i Dy b yć pow inien w vadium  w yrów ayw ające  
| V, 0 c zę śc i sum y na lic y ta c ji po3tąpionei, a o 
} inn ych  szc z eg ó ło w y c h  w arim kach dow iedzieć  

s ię  m ożna k ażdod zienn ie  w k an celarji U rzędu  
L eśn ego , p rócz  doi św ią teczn ych , zaś do w sk a­
zan ia  drzew a w lea ie , s łu żb a  le śn a  u p ow ażn io ­
ną zosta ła .

Z ąbki d . 7 ( 1 9 )  MarCa 1869 r.
S tarszy  N a d le śn iczy , S . R u b ieszew sk i.

N. D .  1 9 8 4 . K om isarz Adm inistracyjny 
Cyrkułów 9 i  1 0  M iasta  W arszawy.

P od aje  do w iadom ości p u b liczn ej, iż pra­
w nie z a ję te  na  s a ty s fa k c ję  n a leżn ości sk a rb o ­
w ych i m ie jsk ic h  ruchom ości, a m ian ow icie: 
różn e  sp rzę ty  g o sp o d a rsk ie , w dniu 27 M arca  
(8  K w ietnia) 1869  r. o god zin ie  2 z połu dnia , 
na targu pu b liczn ym  Sew eryn ow ie  pod N r. 
1 3 1 5 , przez lic y ta c ję  za  g o to w e  p ien iąd ze  
w ię c e j  dającem u sprzedan e zostan ą .

W arszaw a d. 8 (2 0 )  M arca 1869  r .
1— 2 S oson k o .

N . D .[ l9 7 9 . P isarz Trybunału Cywicnego 
i  w W arszaw ie .

S to so w n ie  do art. 6 8 2  K . P . 8 . w iadom o  
c zy n i, iż na żądanie:

1 . Z eb utena L ich ten b erg  h a n d lu jącego , i
2 . S ew ery n a  M a lin o w sk ie g o , o b y w a te la , 

obyd w óch  w W a rszaw ie , p ierw szego  pod N r .  
2 4 2 4 , d ru g ieg o  pod N r. 11 9  lit. b. z a m ie sz k a ­
ły c h ,  a za m ieszk a n ie  praw ne do te g o  in teresu  
i  ca łeg o  p o stęp o w a n ia  su b h a sta cy jn eg o  u 
W in cen teg o  M elierow icza , Patrona przy T r y ­
b u n a le  C yw ilnym , w W a rsza w ie  pod  Nr. 4 6 0  
za m ie szk a łeg o ; obrane m ających, w p o s z u k i­
w an iu  dw óch sum : a )  rsr. 6 6 6  kop . 6 6 2/ 3, i 
b) rsr. 196 kop. 8 , z procen tem  i k o sz ta m i  
od F e lik sa  J a g m in  i T eofila  G ier lic z , o b y w a ­
te li w  W a rsza w ie , p ierw szego  pod N r . 1618  
lit .  o. d r u g ie g o  p od  N r. 1 4 3 2  z a m ieszk a ły ch , 
protok ó łem  A n ton iego  ,T y m eck ieg o  K om orn i­
ka  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w W arszaw ie, w 
d. 8  ( 2 0 )  K w ietn ia  r. b. sporząd zon ym , w d ro­
d ze  sądow ej p rzym u szon ego  w y w ła sz czen ia , 
za ję tą  i zaaresztow an ą zosta ła:

NIERUCHOM OŚĆ  
w W arszaw ie  przy u licy  Ż uraw iej, pod N -r e m  
1 6 l8  lit .  o, w cyrk u le  p o licy jn ym  i ad m in i­
stracy jn ym  IX -ty m , g m in ie  m iasta  W a r sz a ­
w y , pod ju r isd y k cją  Sądu P ok oju  w yd z ia łu  
III  w W arszaw ie, na  g ru n cie  em fiteu tyczn ym , 
z k tó reg o  o p łaca  s ię  czyn szu  roczn ie  rsr. 2  
kop . 3 4 %  położon a , p oszu k iw an em i w ierzy ­
te ln o śc ia m i h y p o teczn ie  obciążona. T ytu ł 
w łasn ośc i tej n ieru ch om ości j e s t  uregu low any  
w w yk azie  h yp oteczn ym  na  F e lik sa  Jagm iń , 
przy posiadan iu  z p ś  i użytk ow an iu  takow ej 
p o zo sta je  T eo fil G ier licz , k tó re g o  praw a do 
zajętej n ieru ch om ości z k on trak tu  kupna i 
s p r ze d a ż y  daty 26  L istop ad a  (8 G rudnia) 1867  
r. p ły n ą ce , sposob em  zastrzeżen ia  w w yk azie  
h y p o teczn y m  objaw ione z o sta ły , T eo fil G ier­
lic z  zą  k on trak tem  urzęd ow ym  przed D ąb k ów - 
sk im  R ejen tem  d n ia  10 (2 2 )  S tyczn ia  1868 r. 
sp orząd zon ym , n ieruchom ość pow yższą w raz z 
n ieru ch om ością  N r. 1 2 2 1 A . w yd zierżaw ił T a ­
deuszow i F ech n er  na rok je d e n , poczynając  
od d n ia  1  S ty c z n ia  n. s . 1 8 6 8  r. do tegoż  dn ia  
i  m iesiąca  1869  r. z a  sum ę rs. 5 ,2 5 0 , lecz  k on ­
tra k t ten  przez L ich ten b erg a  i M alin ow sk iego  
z o sta ł zak w estion ow an y .

O góln ej r o z leg ło śc i p ow yższa  n ieruchom ość  
obejm uje ok oło  łok ci kw . 2 6 2 5 , na  której 
g ru n c ie , są n a stęp u ją ce  zabudow ania:

1 . D om  fron tow y z c e g ły  palon ej na wapno  
m asiv  m u row an y, z p iw n icam i sk le p io n e m i, o 
p a r te rze , e n tr e so la cb , p ierw szem  i drugiem  
p ię trze , d ach ów k ą karp iów k ą, a w c zę śc i b la ­
chą żela zn ą  k r y ty , o p ięc iu  kom inach m uro­
w anych  nad dach w yprow adzonych.

2 . O ficyn a z  c e g ły  palon ej na w apno m asiv  
m u row ana, na su teryn ach , o p a rterze , p ierw ­
szem  i d rugiem  p ię tr ze , dachów ką k ry ta , z 
trzem a kom inam i m urow anem i.

3 . O ficyna z c e g ły  p a lon ej na w apno m asiv  
m urow ana, na su teryn ie , o p arterze , p ierw szem  
drugiem  i trzec iem  p ię trz e , dachów ką k ry ta ,
0 jed n ym  k om in ie  m urow anym .

4 . K om órki z c e g ły  p a lon ej na  wapno m a­
siv m urow ane, o parterze  i p ierw szem  p ię trze  
z b a lk o n em  d rew nianym , przez ca łą  d łu g o ść  
piętra

5 . Z abudow ania z c e g ły  palon ej n a  w apno
m a siy  m urow ane, dachów ką k r y te , kom órk i
1 k lo a k ę  w sob ie  obejm ujące, o p arterze  i
p ierw szem  p ię tr ze .

6 .  W ozow nia z c e g ły  pa lon ej na wapno m a­
siv  m urow ana, o parterze z w rotam i d w u sk rzy -  
dłow em i i z d ym nik iem  u g ó ry  na drzw i z a ­
m yk an ym , dachów ką kryta .

7 . S ta jn ia  z kom órką z c e g ły  pa lon ej na  
w apno m asiv  m urow ana, na  drzw i dw uak rzy-  
d łew e zam yk an a , dachów ką kryta .

8 . S tu d n ia  balam i cem brow ana z pom pą  
drew nianą i korbą że lazn ą , i v

,9 .  B ru k u  z k a m ien ia  po ln ego  ca łe  podw ó­
rze  pok ryw ającego , o k o ło  sążn i kw. sto.

W nieruchom ości tej je s t  2 2 -ó c h  lokatorów , 
z im ion i n a z w isk , oraz ilo ść  cen y  najm u  
u iszcza n ej, w a k c ie  za jęcia  w ym ien ion ych ,

O b szern iejsze  o p isa n ie  pow yż za jętej i  z a ­
aresztow anej n ieruchom ości, zn a jd u je  s ię  w a k ­
c ie  za jęc ia  u sprzedażą d y rygu jącego  W in cen ­
te g o  M elle io w ic z a , P a tron a  przy  T ry b u n a le  
C yw ilnym  w W arszaw ie, pod N r. 4 6 0  za m ie ­
sz k a łeg o , zaś zbiór objaśn ień  i w arunki s p r z e ­
daży  w K an celarji T ryb unału  tu te jsz eg o  
w W yd zia le  I -y m  z ło żo n e , p rzejrzan e  b yć  
m ogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczone:
1. JW . K alik stow i -W itk ow sk iem u , P r e z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 387  urzędującem u, na  ręce A dam a Z abo­
ro w sk ieg o , u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2 . E m eryk ow i K ozerak iem u, P isarzow i Sądu  
P ok oju  W yd zia łu  I i i -g o  w W arszaw ie, pod 
N -rom  4 0 5  urzędującem u, na ręce w łasn e .

O budwom  d. 2 0  K w ietn ia  (2 M aja) 1868  r.
W niesiono do k s ię g i  w ieczystej pow yż z a ję ­

tej n ieruchom ości w  W arszaw ie d. 24  K w iet­
n ia  (6 M aja) 186 8  r. a w dniu d z is ie jszy m  
do k s ię g i zaaresztow ań w K an celarji T ryb u ­
n a łu  tu te jszeg o , na  te a  c e l utrzym yw anej 
w pisane zosta ło .

P ier w sz a  p u b lik acja  zbioru  objaśn ień  i w a­
runków  sp rzed aży  odb ęd zie  s ię  na  au d jen cji 
jaw nej T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie  
w W y d zia le  I -y m , w  m iejscu  zw y k ły ch  p o s ie ­
dzeń przy u licy  D łu g ie j  pod N r. 54 9  o g o ­
d zin ie  10 z rana, dn ia  1 ( l3 )  L ip ca  1868  r.

S p rzedażą  d yrygow ać będ zie  W in cen ty  
M ellerow ie* , P a tron  przy T ryb u n ale  C yw ilnym  
w W arszaw ie, z za m ieszk a n ia  w yżej w sk a -  
zany.

W arszaw a, a. 7 (1 9 ) M aja 1868 r.
R adca D w oru, Z górsk i.

W yw ieszon o  na ta b licy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n ału  C yw iln ego  w W arszaw ie.

W arszawa d. 7 (1 9 ) M aja 1868  r.
R adca D w oru, Z g ó rsk i.

P o  odb yciu  trzech  p u b lik acji zb ioru  o b ja ­
śn ień  i w arunków  spri^edaży w d. 1 (13) L ip ca
1868  r ., 15 (27 ) L ip ca  1868  r . i 29  L ip ca  (1 0  
Sierp n ia ) 1 8 6 8  r. term in  do p rzy g o to w a w cze­
go  p rzysąd zen ia  na  d. 2  (14) G rudnia 1868 r. 
w yznaczon y zo sta ł. T erm in ten  s p e łz ł ,  s k u t­
k iem  czego  T ryb u n ał w yrok iem  d aty  11 (2 3 )  
G rudnia 1 8 6 8  r. u p ow ażn ił B ern ard a  P e ch -  
krauz k u p ’a, w W arszaw ie  pod N . 5 7 2  za m ie ­
szk a łe g o , do d a lsz eg o  pop ieran ia  s u b h a s ta c ji,  
którą dyrygow ać b ęd zie  J ó z e f  K irszro t Patron  
w W arszaw ie pod N r . 5 5 6  za m ieszk a ły .

W yrokiem  T ryb unału  z d. 10 (2 2 )  S ty czn ia
1869  r. term in  do p rzy g o to w a w czeg o  p r z y są ­
dzen ia  na d. 21  L u tego  (5 M arca) 1869 r. g o ­
dzin ę  1 0  rano w yznaczon y  z o sta ł w m iejscu  
zw y k ły ch  p osied zeń  T ryb unału  C yw iln ego  w 
W arszaw ie pod N r. 5 4 9  u rzęd u jącego .

P o p iera ją cy  su b h astacją  p o stęp u je  su m ę rs. 
4 ,3 0 0  i  od tej sum y. lub od 2/ 3 czę śc i sza cu n ­
ku , ja k i b ie g li w yk ryją , zaczn ie  s ię  lic y ta c ja .

W arszaw a  d. 2  (14) L u tego  1869  r.
R ad ca  D w oru , Z g ó rsk i.

P o  odbyciu w  dniu 21 Lutego (5  Marca) 
1869 r. przygotowawczego przysądzenia za 
sumę rsr 4,300, Trybuna! 'w tejże dacie wy­
danym termin do ostatecznej sprzedaży na 
dzień 7 (19; Kwietnia 1869 r. godzinę 10 z 
rana wyznaczył.
W arszawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1869 r. 

1— 1 Radca Dworu, Zgórski.

N* D. 1989. Patron p rzy  Trybunale 
Cywilnym w K alissu ,

W yrok iem  T ryb u n ału  C y w iln eg o  w K a liszu  
w d n iu  16 (2 8 )  L u tego  1867 r. z  pow ództw a  
W łod zim ierza  K a łin k o w sk ie g o , w sp ó łw ła śc i­
c ie la  n ieruchom ości w m ieście  G u b ern ja ln em  
P etro k o w ie  z a m ieszk a łeg o , przez A dam a C ho- 
d y ń sk ieg o  P atro n a  T ryb u n ału  d z ia ła ją ceg o , 
przeciw k o op iece  n ie le tn ie j w  m a łżeń stw ie  t e ­
goż  W łod zim ierza  K a łin k ow sk iego  z n ieg d y  
T ek lą  z S tęp o w sk ich  K alin k ow sk ą  sp łod zo ­
nej córk i, ja k o  w sp ó łw ła śc ic ie lk i n iżej w y ­
m ienionej n i ruchom ości, to  j e s t  przeciw ko  
L udw ik ow i B udzyńsk iem u , O brońcy S ąd ow e­
mu ad hoc te jże  n ie le tn iej g łów nem u o p iek u ­
now i w m ie śc ie  G ub ernjalnem  P etrok ow ie  m ie ­
szkającym , oraz p rzeciw k o K saw erem u S zw ej-  
c e r o w ije j  op ieku now i przydanem u w ła ś c ic ie ­
low i w si L u to sła w ice  tam że w O kręgu  P etro- 
kow skim  m ieszk ającem u , ja k o  p ozyw anym  
przez P atron a  B rzez iń sk ie g o  staw ającem i, z a ­
p ad łym , nak azan ą  zo sta ła  sprzedaż w drodze  
działów  n ieru ch om ości w ter ito r iu m  m iasta  Gu- 
b ern ja ln ego  P e tro k o w a  p ołożon ej, sk ładającej 
s ię  z fo lw arku  zw an ego  T om ieczyzn ą , daw niej 
pod N r. 1 7 6 , a tera z  pod Nr. 158 sy tu ow an ej, 
złożonej z dom u m urow anego p arterow ego , 
z dom u d rew n ian ego  sta reg o  w  ogrodzie , z d o ­
mu d rew n ian ego  w  podw órzu z zabudow ania,

ob ejm u jącego  duże kom órki, s ta jn ię , oborfr 
w ozow n ię i drw alnię, oraz stod ołą  z budynk 
n ow ego  d rew n ian ego  m ieszczą ceg o  stajenK? 
i trzy  d rw a la ik i z k aw ałk a  łą k i za  ogroda*®* 
m ie jsk iem i, p la cu , pod w órzow ego  ogrodn o*0* 
cow ego , w arzyw n ego , z dw om a sadzawka*®1’ 
z studni w podw órzu z gruntu  przy folwark® 
obejm ującego sk ład ów  p ó ł s ta jow ych  26» * 
g ru n tu  przy ty m że  fo lw arku  trzym ającego sk»ft‘ 
dów 19, przez troje staj czy li razem  składo*  
5 7 , z gru n tu  za  stod o łą  i za  dom em  murotf®’ 
nym  m ającego  sk ładów  17, z gruntu  za  kolejł 
że la zn ą  m ającego  4 7 %  sk ład ów  stajowyc®* 
z gruntu za drogą B ojn ow sk ą  trzymające#®
123 sk ładów  stajow ych , k tóra to nieruchomos®  
tak są  b ieg ły ch  w dniu 25  C zerw ca (6  L ip c®) 
1867, r. d o p ełn io n ą , a w yrok iem  Trybnna*® 
K a lisk ieg o  z dnia 20  W rześnia (2 Październi’ 
k a ) (. r. p o tw ierdzoną  w ©gole na rsr. 7,29^ 
oszacow aną zo sta ła , F o lw ark  T om ieczyzn ą  stft' 
now i n ep od zie ln ą  w łasn ość pow oda Włod**' 
m ierzą  K a łin k o w sk ieg o  i n ie le tn iej j e g o  córk1 
S ta n is ła w y  K a lin k ow ek iej. Sp rzed aż  tej B*e' 
ruchom ości, od b ęd zie  s ię  przed d elegow au y01 
A sesorem  T ryb unału  VV. L ubow id zk im  w K®- 
liszu  w pa łacu  Sąd ow ym  przy u licy  J ó z e f ie  
położonym .

P o  odbyciu  w dniu 2 4  L u teg o  (8 Marc®/ 
r. b. tem czasow ego  p r zysąd zen ia , term in  d° 
stanow czej sp rzed aży  op isanej w yżej n ieru ch y  
m ośc i oznaczon y j e s t  na  dzień  3  (15) Kwietni® 
1 8 6 9  roku god z in ę  3 po południu w m iej»cU 
p osied zeń  T rybunału  w K ai szu.

V adium  m a być z łożon e  w kw ocie  rs. 45jb 
licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rsr . 7 ,2 9 y* 
O b szern iejsze  szc z e g ó ły  oraz w arunki tej sprze* 
d ąży , od czytan em i być m ogą w b iurze Pisar*® 
T ryb unału  w W ydziale  I , i w K ancelarji B®- 
trona sp rzed aż tę  pop ierającego , 

i ^idam  C hodyń sk i.

| N . D . 1985 , W dniu 12  (2 4 )  M&ęea 186^
! r. poozynając od g o d z in y  9  z rana, na p lac® 
j  targow ym  przy  T r z e c h  K rzyżach  zw anym  *
I W arszaw ie; w d ro d z e  eg zek u cji sądowej zajęj 
1 te ru ch om ości to jest: łó żk a , kom oda, szafy*  

s to ły , je s io n o w e  i so sn ow e, lu stra , k u fry , k®" 
szu le  m ezk ie , s p o d n ie , k a m ize lk a  i in n e  prze®' 
m iota , przez  licy tacją  p u b liczn ą  sprzeJ®ne 
będą.
1 — 1 A . Tymecki, K om ornik .

N . D . 1982 . W dniu 18 (30) M arca r. b. 0 
godzin ie  1 2  w p o łu d n ie  na targu  przy rogu o* 
lic O grodow ej i L eszn a , w d. 19  (31) Marca t. r 
o god zin ie  11 w R ynku  N ow ego  M iasta ,
20 M arca (1 K w ie tn ia ) t. r. na Grzybowi®/ 
p raw D ie  za jęte  ruchom ości jako to: m eł l© 
żne, lu stra , m iedź kuchenna i g a r d e r o b a ,  pr2e® 
publiczną licytację  sprzedane będą.

W arszaw a ii. 10 (22) M arca 186 9  ę.
1 — 1 A . M arkow ski, Kom ornik.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N . D . 1968

„Der anonyme Schreiber, Auslan* 
der, der am 16 ta c. die aufmerksaffl; 
keit hoheren Orts auf Thierqualerei 
zu lenken sucht, ist hiermit aufgy 
fordert sich an 88 a r  o n  18  r u i"  
n i n g k ,  einem der Griinder eineS 
Thierschutzvereins, wohnhaft an* 
sachsischen Platze, hause Skwar' 
zow, wenden zu wollen.” 1 - -4

N . D . 442 . ,

MIESZANKI PASTEW NE
Z produkcji I I .  S t a w i ń a k i e g o

w  M i e c z y  w  Galicji.
1

Z produkcji J .  M o t a r s k i e g o
n  T9 n i .  <

S% do nabycia wyłącznie w Składzie f*9' 
Bion rolniczych.

SMOLEŃSKI et Com.
N a  Nowym-Świecie N r. 67 ^  

dom Zarządu Wojskowego wp'° 
Kopernika.

Cenniki wkrótce do wszystkie" 
pism  dołączone zostaną. 9—

N. D . 1705 . P o d a je  do pow szechnej 
m ości: iż M t l e t a  l . o n i h n r d o n c  *1 .
ne za  N  rami: 1 1 ,7 9 7  na  rs. 2 2 0 , 991 2  D®
4 5 , 2 5 1 8 2  na rs. 3 0 , 2 5 1 8 3  na rs. 2 3 , Pr9;
p a d k o w . z a g in ę ły . v niej

W zyw a s ię  w ię c  posiadacza, iżb y  najp“a t„ 
w 6 ty g o d n i od dn ia  26  M arca 1869  rok1® ^  
j e s t  od d aty  o s ta tn ieg o  o g ło sze n ia  !‘^ oej i r' 
i  prawo p osiad an ia  o n y ch , w D y rek cji boB® o ,  
da udow odnił, gd y ż  w przeciw nym  razie o 
k a ty  b iletów  w ydanym i zostan ą  osobie, 
rej n azw isk o  za p isa n e  w k sięgach  D y re 9 "
2— 3 (2651;.
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